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ffr. 5690. Lw ów , czwartek 17 lutego 1921 Rok XI!

„FORDW światowej sławy automobile amerykańskie najtańsze 
w kupnie i najtańsze v/ użyciu

Frahfcry „F iiRDSOlf" do sr!6w rolnlEzysii.
Wyłączne zastępstwo na wschodnią MałopoisBę

=  W IT O L D  T R A N D A
ZAKŁAD MECHANICZNY I AUTOGARAŹ

L w ó w i u L  Po ilew s.K tego 2. 9J1S

SI iialu konwBncyi mili!. i sojuszu z Rumunia. 
Francya zapewniła Foto ewsnlualną pornos mili*.

O wiarę w przyszłość.
Lw&w, 16. lutego'.

. \
(Pańistwo i naród nawołują wszystkich ooraz 

<)o usilniej dio wytężonej pracy, by osiągnąć łak- 
nadwięikszą tej wydatność. Tyczy się to zarflwnd 
pracy iizjomej, jak duchów ej, te wysiłki duchowe 
są może jeiszczę ważniejsze od fizycznych, z nich 
b&wiem w y  pływają podniety i zamierzenia, orga- 
uizjuiiąoe pracę Fizyczną. Jas nem jiest, ze kasJa na­
wołujące idio pracy opierają ■się na wierze w  pray- 
łsgtośofc. jaiko na podstawie wszelkiej pracy i jej ce­
lowości. Zresztą nietylko państwo i naród nasze 
własne praedewsaystkiera, atą wogóle cała ludz­
kość we wszelkich oj ganizacycch pracy występu­
je ooraz siiney 2 poitóbnem nawoływaniem. Ina­
czej, brak pracy prowatdizfl w  prostym kiertami 
do przieipaści do upadk u cywJazacyi.

Niemniej przeto obdk tych 'cfojawów iwoli do 
życia i wiary w  przyszłość rozlegają się przeci- 
'\v:ne glosy, i to z najrozmaitszych ognisk eyy/ifi- 
zacyi, z rozmaitych warstw. Ogrc.m przeobrażeń 
1 Drzew." o Łów, ogrom cierpień im towarzyszących 
wywołuje przejawy zwątpienia i utraty wiary w 
rarzyszfość ltudzikości Wobec takich zaś zjawisk 
nie woin^ przechodzić obojętnie. Znaczyłoby to 
bowiem co pozwalać M  i ich oc^ckiaływ unie, krze­
wienie się i roz? ost rak zupełnie, jak się n̂ ają pze- 
ezy z pierwszą lepszą epidemią.

.■kii sal.na bezwzględna wiara w cud nad: Mar- 
(Dalszy ciąg na s ronią drug!ej).

Konwcncya miotania ora: edpjrny sojusz himuftsko-polski
zostaną zawarte w Bukareszcie.

Wiedeń, 16. lutego, Inicznycli Sapieha. będz« zawarta kunweneyu woj 
<Telef) (G) „Pet:t Journaf* donosi, że w  Bu- skowa oraz sojusz odporny między Pci i Rv>- 

kareszcie dokąd udaje się minister spraw zagra- amalą.

Francy a zapewniła Po'sce pomoc militarną w razie napadu.

(Telef.) (G) W  kolach zbliżonych dO.Guai d* 
Orsay utrzymują, że ze strony yządu francuski ago

Wiedeń, 16. lutego. zapewniano Polsce kategoryczne poparcie wo*sktf
we w razie napadu któregokolwiek ze sęsaćów. 
Wiadomość tę potwierdził także prem:er Briand

Steczkowski nie Będzie bezpośrednio 
rokował z bolszewikami.

Ryja, 16. lutego.
(§. E. E.) Minister Steczkowski konferował 

w sprawach skarbowych z ekspertami delegecyi 
polskiej, Rokow.x bezpośrednio z bolszewikami 
nie bidzie.

PRZEDMIOTY PODZIAŁU MIEDZY POLSKĘ 
A  GDAŃSK.*

Gdańsk, ló. lutego.
(PAT) Własność pruska i niem ecka w Gdań­

sku, którą kom sya międzysojusznicza w myśl po 
stanowień traktatu wersalsktego podzielić ma mię­
dzy Polskę i Gdańsk, stanowią; w elki i mały płac

m u szlą  obszar torteczny Udanska. urządzenie 
Brzeźnn Staraj Szkocyi. 4 wielkie gmachy towa­
rowe w  Brzeżni. 7 gmachów koszarowych w! 
Gdańsku, koszary w aowym porcie, warsztaty o- 
krętowe, fabryki amtat. fabryki karabinów, i>o0r 
technlka w  Gdańsku, gmach komendy wojskowej, 
gmach prezydenta regencji, gmach, w którym się 
znajduje regeneya pomorska, gmach dyrekcyi ko- 
leiowej. stary arsenał, szereg budynków należą­
cych do zarządu pocztowego, szereg budynków 
należących do prezydyum poł:cys, gmaćh iniendan 
tury, gmach zarządu Wisłą szkoły wojskowe, ar­
chiwum . gmach konsystorza, gmach dyrekcyi cło- 
wej, warsztaty kolejowe 1 szereg Innych rnnłefe 
szych afcjektówt *;— ' ■*'"1 ' J"



ną Wb cud nad WUfa stanirv4 zasadniczo przejaw 
pesyuitz.niu, jiaiłoweg.> ora przyszłość, osłabiające­
go równlaz bezwzględnie wiarę w  Ipnrysztoóć i w 
organizacyjne Janowe wysiłki krancyi, czy Pol- 
dfci, W  tych ja te k  wypaJkaon mamy zawsze je­
szcze ao czy niema! z wiarą, w  życie, i z wiarą w 
p.^yiylość, choćby drogą cudu, na który sie czeka 
i w  który się wierzy.

Gorzej naturalnie, gdy bej wiary w ludzkość 
nawet w  tra na®*j£dziej prymitywnej formie — 
liema Dochodzi się wówczas do staro beznadziej­
nego pesjudzimu. wżeranego się w  t e z ę  łucfel 
w  takim stopniu, ż© wybawienie snojU. przynieść 
tylko śmierć. Niszczące zaś działanie takiego ip̂ - 
syrurznju p: t^uie ołcoftczność, tę płynie on czę­
sto zfi źródeł cieszącycn tshę. sfkją»in®d i>nwagą i vt- 
enaniem, za to wmfnie ie  dane iMzbie tycie sta­
nów rlr> jeden niepraenwatny ciąg1 przejawów twór­
czości kriizJdej. Powstaje "wówczas rzeczywiste za­
mieszanie: niewiadomo borwiem Właściwie dlacze­
go ta łub oiwia jedn-ostka natężała cale życie-swe 
sity do niPTy najwyższego wysiłku, by w końcu 
pod wpływem wtąpółćzęśnsynh wydarzeń dojść dc 
^iTtekojKima ź© cywtflizacya naszą — to rzecz bez 
przyszłości Gouzcd jeszcze g|dy do tego przyłącz 
5 ię rzeromr t anntoryte,. nornki, zdofoyt y na potu gpe- 
cyalnej wietdzy, która niebyłe powinna aawuć ty­
tuł do wyrokowania o zjawiskach łażących zdała 
od factłowei dadedzinyt danego autorytetu, ile ra- 
(wiiea (powluii-a dawać przestrogę, by ,każdy fad~- 
jwiy auterytet trzyroJ sag ^daleka od dziedzin nie 
— ’swc'cłt, a przynajmniej by występował wów­
czas w  rob widza, amatora i jedncsitci ż tlurmP

Tymczasem dzieje się odwrotnie, już choćby 
jSatego, ie  opinia Juozka dcł':,nna jest wystąpienia 
mężów nauki, chociażby w  sprawach nie i en nauk, 
rraiktcwać właśnie jako gUon nauSa z cgnomną 
Bikocfe da. nauki { sprawy pubłkanej.

* iW tyra wypad iu nsanny na myśiS ową. grosiy 
uczonych, ci*«ząicy<oh się ogromną sławą i bardzo 
zasłużonych, każdy w swej fachowej dziedzinie. 
jJedtn — to Niemiec Heckefl, niedawno zmarły, w 
fcardzo podeszłym wieku, Cyw"®t5«cyę wspótaye- 
i>>ną oważał cn na schyócu życća, pod wpływem 
wojny, ta  fctorafliwy dom waryatów i uważał za 
szczęście by fctizka śmierć w y z w łta  go zie 

’ wszystkich udręczeń. Niewiadomo nam jednak Łer 
p&ońi.iznościowe zresztą wypowiedzenie się He- 
jdSck 'miało pretensyę do gsęóiej motywowanego 
fczostądiu.

T\ iitóa&etii winśitic z takim motywowanym 
jwsymas yczaytn pogtad«m wystątpńł znako­
mity ua^z językoznawca prof. Beandouin de Cour- 
jtenay, na szpaltach „TygofaJsa Polskiego44. Głę­
boki szacunek; jaki żyiwimy dla jego naukowych 
pastug tdtnżmirdżiej, ż© p e te  werwy jego pióro 
p*ao prae* się zdołuc jest zapewnić mnłetfrżą Jeb 
większą popi karność głoszonym przezeń zapatry­
waniom.
■■IIIPillB— I I W 1 H — I ■  — J DL i

lU i-JAm i br. WielijiilsiM (Jjoasfc). (3)

(Dokońc-en ie).

2e pańc o nie pojmuje takich problemów sa- 
vcfldotatnych. czerpanych z ipsiezp abstraktu, inie- 
rówm e -jwnnejszego od abstraktu ludzkiego —  
z  logarytmów tęgiego ongiś serca, które perwer- 
sya człowiek^ zredukowała do pojemności gą- 
jbeczki — to można ostatecznie wytłumaczyć, ale 
Wedy bo pańci© i ir^nych, prostszych raecąy także 
ui© pojmuje!H

/Naprzykfed gorszy się irewyrowiedziasiie — 
dna! to czuje!! — ie  kiedy na pańcia zamachną s ę 
fc>4em, to ona uprzejmie kręci połamanym sztucz­
nie ogonkiem. w ”* ^

(O weazny wst3ndzie połamawego wS© i  na­
tury ogonka!!!)

Oną (piecie wie' że ten pańcio, atleta, który 
tetet ,r?k3 podnosi ją aż na stół, aż wyżej poinud 
stół. as ma s&aię niawet (skoro mu coś ppdbhnego 
4c łba" sirzełt) — że ten pando tylko „aa żarT 
twcfl-ąiią dHipgłermu gtczid sóbja yjam. Ot Jedna

„OAZFTff WTHCkOKOiA".

•P A. Btea. Jooht pisa~i 0W  pouaJn b J ł j f  i
be«iad îe^n>osci we trmic w  Dticio. a I7 3 ż© 
także u wińu innych .mogącycn o sumc powie­
d z ^ :  „coerpię więc jestem41, nad wszystkieroi in- 
R-emi pofTUscenta-nił i etanami duszj ^drujc tak 
zwane „TaediunJ vitae“, t. j. wstręt do tycia, kto- 
■re oby się aak najprędzej skoóozyło44.'

Za źródło zniechęcenia podiaie autor ,ai;db<w- 
pieczeństwo ciągnycn wojen, któremu mcglgby za­
radzić jedynie stosowanie przykazań łatacew ażc- 
nej moraht ści zwykłej do Otosunków eniędzyna- 
redowych i międzypaństwowych.44 Afy na tc się 
nie zanosi.

Wobec tego pyta prof. Raanadouim: «czy zmar- 
t wy di wstające PUśka mci© pnzyiść nareszcie do 
i ównowagi i roegpccząć życie uczciwe i spokoj­
ne?44 I odpowiada na to pytanie, „więcej .niż wąt­
pliwe44. PnziekunamAn uczonego kieruje bowiem 
śwtaKkwrtosć, że „to co się ćłabje, wygląda popro- 
stw na agonię ńt dzkoścł44. ^ ą  to i?k gdyby ostatnie 
p o te g i wiolikieyb zbiarowisi^t zionących nienawi­
ścią istot d\,..Jiogich. sunących saytkmi kroLaJ 
ki. przepaści.”

Sądai nawet, ł »  widząc .jagonię hidzkości, oa- 
lóżafoby przyspieszyć koniec i przerw®ć ie r^ę- 
ki.44 „Oto należy sobie życzyć, ażeby jakież gazy 
wujące pakhyfy oaitą złemię ca przeciąg choćby 
tylko kwadransa i na wysoWcóci przynajmniej 
trzech Łfiarnetrow, tak żeby i2e ocalał nawet ża­
den z tych gadów dwiuircgich, które rzucały z ae- 
'ritfUnón. bemby nietylko na uźhrojrne herdy nie­
przyjaciół, ate takż^ na nieTŝ im̂ ĉh Iirdzi i na kwi­
tnące miiasta. Będzie to najlepszy i n&ipoiądań&zy 
Siioł dziejów ludzkości.44

A jednak czy warto było „■zrrtżrtwyctowlsca- 
w*ć‘‘ ażeby zpowu speoząć w  grooie na zawszeć* 

Charakterystyczne pytanie, kióre stosunkowo 
n.etdawTK) na szpałtach jednego z Pism łwowskich 
padło z pad pióra wybitnego człowieka, stojącego 
na sitanowi^u sklrajbie odlmłemicm od orał. Beau- 
denina.

'  Pesymróm tak wyJaskirawiony, że dawałby 
podstawę do pyfzniaj czy asiał: gicznle do p o ró w ­
nania z niemdedkian tlcołdemi, jest objawem nic n’e 
mażącym wspólnego z przeżywaną cnwHą, locz po- 
łegającym na csob'Stem wyżyciu się i zmęczeniu, 
zwłaszcza, jeśli weźmiemy pod tFvila!gę bardzo po­
deszły 'wiek zarówno HjcMa jak prof. Beaujdouina.

przeczy tej^u jednak podniesiona prztz nas 
pawiki tyipowość pesyjmzirru naszego uczonego; 
występuje on bowiem 'wóród naSrozmaitszych kół 
społecznyc«, a ta© wóbe są od niej taskże pewce 
kefa ruw’et młodzieży.

A jednak dzbyne1 jest zaśler.ienie, rsy też 
tiieo owzroczność „ych wszystkich, którzy w  pa­
smach pra©żyv/anyteh ztmiwfell. widzą tyUko tryumf 
złego i barbairzyńskitłi cech k*lźkmści, nfe deoe- 
nia&aŁ tego, co się widzi dobrego.

ana>.rtw ychwsćan.e Pcisk. jest tego dobitną

z newyhrecSuych zabarw pań^a, który miewa po 
myisfy rketawtae, nawet w jej pobłażliwem 
mniemuEStiu udane... Ale pańcia to gorsizy, że ona 
wtedy kirę:d uprzejmie ogonkem, podczas gdy 
wpada wi szaf- gtiy cjapnzyfcLad pańcacuwi ściąga 
stary Guzesorz buty. Pańcio nie anafetóe tago o- 
Słupnenia, WIU1 i ruBCa&rawan'®, ikitóre ścisoęty jej 
siKayrtc segoe, gdy ^konstatowała, że wbrew 
wiszeiSicim po^.jwidywarfaoim, znalazł się ktoś od 
Pańcia mocniejszy i t.ióffąicy go pokrzywdzić.

(Tfetf stary (Gmziagoitz!! Kbai/nry pnzypu acił!.)
Bo przecie w îrażTOe, ®a pi*xjkór woK pai*cia> 

aaprórającero się w  prraoiwmą sinonę, Grwegorz 
odr^-wa jakąś absolutne fcrtetaralną część parkżp- 
wego organizmu, szafple, ciągną mruczy pod 
wąsem. c ibijagjic si© o jtzpc łóżka: —  wshęfcny.

Więc iknzyceała co sił w pnic^cfr przes^źiU. 
wym gtó? sn, na. tnóry tylko bujdoźeK zdobyć się 
.noże w zwyrodniałym garedkiu. Potem — po- 
tętn — moźs w  myśląc, może w  iok, może 
w sto !a<t, doszła do spóźnionego przeświarietze- 
tija że to .ókiś ~brzęd uUdbołessiy, a w pojęciach 
iudizikkh konieczny, i-rcz .pańcia tak cieszyła jej 
dawna furya, jć|j 'bezradna lozpacz!! tedy* Bóg 
świadkiem, J,ć dla zfydi zamiarów, kontynuuje 
fcr-medyę i krzyczy w nu bogłcisy, chęć 'już debrze 
wae, żc Łtory Grajegorz, ściągając buty* Trwoaujfl

W*. 3& 0

Unstracyą, której zresztą ofe negują nâ sŁiugulĉ ł
pesymiści. A jednak) grzesLą bezustanni© bezgrani­
czną czy dziecięcą czy też starczą mocierplino* 
ś: ą, jeśli im©rtrzyv hwsUmi*, PoJ .k' chcieliby prze­
kuć w Jodlueś otoy/̂ i na zdawŁcwij mone ę c sey i 
cpoBtaju. wśród L*órych „tak dobrze44 wychowało 
tsjg Przed wielką tw*>A.ą. Nie o takiej z,*esztą ciszy 
myślał nat^aijnię p^>i Beaudoińn. Marryn zape­
wne i nuaii-zy o wiagłęicferit wansztcKrie
pracy.

A jedbok ikw:ą niewiąiplfwe błędy w powyż­
szych pesj.aisrtyciznyc], Tozważatirach i nastro­
jach Na&trai przedewuS zystóem idyktr^c owo sw- 
syrptetyczne zniechęceni©, ni© pczwałaiiiące na roz­
ważania które nie mogą naturalnie wzfcudzać w4 v  
ry w życie i w<j£ do życia, mogłyby ja te k  nasu­
nąć niejedną re^eiksyę i przy.w ićsć idu parmęci cza. 
■sy i rzeczy Jawno ronione, dawno przez ksMcość ’ 
przeżyte i... zwaiczroe.

Jeszcze z® naiszy^h czasów, ch^ć są cięźk’© f 
okr:ipne, nie przeżywała Mzikość n/oroenuW tak 
tragicznych, jak zburceni© Kartaginy, czy ruinę 
Rzymu, lub zdobycie KonstazrtynopcAa przez Tur­
ków. Zwiaseoza koniec po? Aikijego Rzymu i 
przejście do średniowiecza cechowały katastreHali­
nę i pełne grozy zjawiska, zarówno zełwosęfrznt 
jak wewnętrznej natury. Wywoływały om© po­
wszechne prawi© uczucie pr/era^enfe i zwąupte 
nie, ni© ograniczając^ się bynajmniej do pegań- 
sJcMt Kzyntón, ogarmafece clrzośdjao. W y­
rażało, sće .też eno w ^owsaect.nem tńctmai prze­
czuci) nydcą«iająoeg»i końca świaca.

Działo się to wszystko wśród ofcropnych zma­
gań, wałk i roez:, tak dobrze npr a „lanych przez 
siły zewnętrzne, jak przez s'ły .wewnętrzne, po­
lityczne i spofeczne. Siara rzymska .pełoozność 
ikonała wśród okropnych itról6v' ginęła ta spoiecz 
ność, kióreg zateodą by*a dćskluzy.wnaść w<bec 
wtezj-sifiach i vSiye.tk.iogc, Co było ober pochodze­
niem i obje oesarskiemiu rzymskiemu prawu.

Na ©razach tego rzymskiego sposobu myśle­
nia, d-iownie m  ruinaidi świetności Rzymu po- 
deptantsj i spoiiiewieranoj przez hondy Ajfaryka, 
snuł śwe nieśtntertełn© i ©zważania joden z naj­
większych gemuszow mdzkośd sw. Anjr ąyn. On 
wfaśnte, w  jfcńcaiu ruiny, m. wW 'k powszecłmego 
przerażenia | najgłębszego zwątpienia, śmiało 
rozwinął sysientat społeczności boskej, zużytku- 
wująw w ten sposób wierzenia chrześcijańsi:ie do 
celów spętecznsch i państw owycn. nie ■'■asnrkająe 
na przyszto-ść knitury i cy y/ifeacyi dnehoweę w 
ramach i gramcaKai jednego ptańscwa na ziemi. I 
me pnzeezlb wieków wiole, i na rułnaeh starej Ro­
my zakwitło now© życ e.

Wspótezaesna ludzkość cwe rta dopierc pa swe­
go Augustyna, pod tym -względem na niewąrpEl 
wie 'acyę pnof. Beamdouiii, żalą© sł© na brak ©o- 
nruszów. Jest to jadtta& 'k^dy&a^ną ettohą genin- 
szu, źe z reguły ni© obławia s ę fudzrote tego

na POTa-iu tydko jeuna % tych nleisnJscdliwych, a 
•becpotirzebnych cponacyi, których judzie setki na 
dobę wykonują, dyabli raczą wńedzacć Jia jare­
go oettu !

Ot może, *atźer alby SuczH ucieszyć, jsHr om  
tym bezpocróribaftii wtoaskiem pny ściąganiu 
butów. 1 o —• —

W  gruAcśe rzeczy Jejdatak, do ćsziś ivyyaro pa­
trzy, krzycne i ciskafec «bę niby nieprzytomna, 
czy też stary* nóeóhltazia&iy Grzegorz, i<e prze. 
knadta linii otezędoweł- ściśje v, j zjruczoaei, ag 
którą om  isfię już zgodziła I m© czyrl pańunri 
ryń-ajcsmei knó^ydy (bo, mówd© co chcecie; pań 
d o  fes" ircrchę betzstffey w  jegp rękach, pachną­
cych cjigiairaim ] kawą). I

 ̂ [ aawfszc .nk/tneraek jej psiego serca y  tafcie# 
chtwifi tni©, bije; bije, a w "tct/fatwacłi wkecsyj tego 
niepokoją knęd sę  caągle w kółką aajdrcL4- «• 
'marzenie; aby pańcio syn-ał w  bntadt.

Jakżeby tjlaernj efc meznaczącierd ustęp- 
stwomi, uprosczcuo jej życie, złożone t  tylu fpp- 
maltwóc’ jvż oboiwiąEŁioiyyich j z tyfu nadobo* 
wiśązStowych, nfcemu nieznanych przerażeń łl 
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«aniego co on pok lenia. Rozumierny jednak j sto
IkoIco wierzymy, że prędzej czy później na minie 
dzis5atozycn nioA,:óczonych wafle państw, naro­
dów i warstw społecznych zakwitnie w kcóou 
Icwiaf uczuć, łączących i wiodących ku wzpó®je- 
mu lepszemu przeznaczeniu. Tyłku ped tym sztan­
darem można sprzęgnąć z powrotom s ły  Irze- 
iniące w ludzkości i ipo&Mdzić je do twórczej pracy 
>iad wLisnem c deodzemeim. Zmartwychwiuaimt 
Potoki jest właśnie tą ożywczą krynicą, z któ.ej 
największy pesymista gaw-szo może z^c^arpnąć 
orze świadczenia, że wiana tw tnmaiH sprawiedli­
wości nigdy nic jest płonną, i egoizm może być 
zwyciężony przez altŚnizm, i moralność między­
państwowa przez moralność zwykłą.

I  ó

M a lt y  f e i l e t o n .

pojoiMy wszyscy do stajenki.0
(Z  cyklu „ Kolędy polskie"). ___ 

Pójdźmy wszyscy do stajenki 
Do Jezusa i Panienki 
By majestat uczcić Boży,
Niechaj każdy der mu złoży.

Naprzód przyszły polskie kmiofki 
Każoy niesie prezent słodki,
Kurę, jaja, garniec miodu
By nie zmarło dziecię z głodu ,

Potem przyszedł pen bogaty 
Niesie mu wspaniałe szaty,
I podbródek z srebra lity 
A na wazystkiem herb wyszyi/.

Przyszedł kupiec i mieszczanin 
Kie poskąpił cudrych danin,
Żaden d„rem się nie chwali 
Byie handel szedł im dalej.

PasKorz też choć bez ochot]
Niesie puhsr szczerozłoty 
Niechaj dziecię z niego pije,
Jutro w p ski się odoiję.

Przy ostatku rad czy nie raa 
Przyszi dt polski też literat.
Patrzy wwoto z smutną miną 
Nie ma nic pod peleryną,.

Dałbym ci coś Jezu chętnie 
Kiedym g ły dokumentnie,

Z  T  Ł A T R U .

JElektra", tragedya w 3 autach Fe]»'.sa Plaż* 
■ta, — „Sędziw ie", trazedya w i  akę.e Słmd-. 

sława Wyspiańskiego*
Lwów, 16. lutego.

Minęła już, tyie znamienna dla doby rpoder- 
,1 emu moda literacką, polegająca na tchnięciu du­
szy współczesnej w temat dawny i znany. Było 
'.o może arcy ludzkie zbl żenie ku suib e bohaterów, 
przypatrywanie sę im zblizkai z jednego pozio­
mu, złączone nieuchronnie z korekturą ich psy- 
:hck>gi;.

W ychodzi z tej metody oaromię ręką wieicy 
wórcy —#potykali się nnrejs', nie dostrzegając 

raf, czytujących na każdym kroku. Mógł Żeromski 
dzisiejszego smutnego człowieka opinać w mun­
dur napoleońskiego ułana i słać pod Saragossę, 
iżby tam .pośród głuciięj nocy, wtykał, ran ąc so­
bie palce, pęki białych róż w dłonie uśpionej don- 
ceT. Mósl Wyspiański uwęzić w „ProtcS lasie" 
i Laodamii" czarodziejstwo współczesnego liryz­
mu — mógł w „Powrót Odysa“ wkląć wszystką 
tęsknotę do niedosięgłej Itbaki awej duiszy. Ale nie 
kążdy zdoła? „dunin e patrzyć Sfinksowi w oczy". 
Z n ac i e już gorzej powiodło się tedy Ha-uptman- 
•:ow; z ,Lukiem Ouysseusza", a także niezupełnie 
św'etnie HoJinaĄstfflnowi z ,Xldktrą“ . Krytyka 
nśemtocka wyrzucała mą gorzko znekształcenie 
antyku, eklektyzm, syimpliifkacyę charakterów, a 
nawet kupatoe przepaści między sceną a widzem, 
Trudno też odmówić słuszności Siedleckiemu, gdy

Z wstydu się pod siemię miereę. 
Przyjm więc chociaż moje serce.

, Henryk Zbierzchowski.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 16. bitego.

NOWE UKRAIŃSKIE PISMu.
-,Rldnyj K rar donosi, iż na po., wolenie pofśkicn 

władz zaczął wychudnie w < Częstochow* (!) no­
w y  dziennic ukraiński „ttromadia". Reaakcyę Pi­
sma Objął J. Cfarystyoz.

Oprócz tego wychodzą w Częstochowie trzy 
inne Jera ńskie pisma jedno z nich „Żało", ilustro­
wane.

Jak na Częstochowę, to nie można powjedzk^ 
by było ich za mało.

DR. KOŚĆ WROTNO WSKIJ—SYWOSSa P k a  
WE LWOWIE,

„RMnyj Kraj" podaje: W  toedzitlę przyjechał 
do Lwowa do Komitetu uchodźców, dr. Kość 
W i otouwsky Sywossapka wydelegowany przez 
ministerstwo z biura piopagandy i piasy.

Wieści z Ukrainy.
Lwów, 16. lutego

„RIdnyj KiaT donosi w korcj.poodet.cyi wła­
snej:

W  ciągu ostatnich dto napłynęło do Kamaeń- 
ca Podolskiego z różu/eh nrejscowośti Ukr&oy 
i Kosyi wielu Rumunów i Bcssarabów, wydelego­
wanych przez sowiety na kursa agitatorów dla 
Rumun i. Szkoła m-eśc się w budynku jednego z 
banków i obliczona jest na 300 ludzi, MieSięczme 
kursa spieszni e przygotowują agitatorów. Przyję­
te zostały tyłku osoby zhająće języik rumuński. 
15 lutego, ma s ę odbyć egzamlo końcowy pierw­
szego ikuisu.

UROCZYSTOŚĆ SPUSZCZENIA PIERWSZYCH 
i ODZI PODWODNYCH.

W  M:kołajoivifc odbyła się uroczystość pusiz- 
czenia tia wodę pierwszych łodzi podwodnych. 
Spuszczono trzy łodzie. Na uroczystość przybył 
naczelnik ukr rządu sowietów Rakowskij i czło­
nek wojennej rady Zatońskij W  uroczystości 
wzięły udział czerwone wojska i mielscowy gar­
nizon.

twtordz5, że ua<l twórczością dramatyczną Hof- 
mannstbala zaciężyła cała badawczość archeiolo 
giczna XX stulecia — nietylko estetyczne spo­
strzeżenia Walter. Patera, ale Dórpfeld, ale nau­
kowe ekspedycye do Aten i Azyi Mniejszej. „Je­
go ludzie, jego Edy P, jego Elekra — to już nie pół­
bogowie z bajk\ lecz mccni barbarzyńcy, dojrza­
ni! w  odkopanych przez Dorpfekia dworzysz-i 
czach".

Soił. I,ecz tn:mo wszystko jest w  „'Elektrze" 
HofimannsthŁia potężna linia nienaw ści, nie farn ą- 
ca s:ę. nigdzie, n:e gnąca się pocj wpływem chwilo­
wej choćby słabości. „Ein steiler Toienrasetanz" 
— pow edziano o niej z sarkazmem. Lecz zarazem 
coś z Ajschylodowej nieugiętości di?i akterów, 
niewzruszone trwanie w jednenu -potężnem dąże­
niu, wsiparte na potężnem uczuciu. Prawda, ż« re- 
al zn  wywrócił do ct»a»Sofoklesową podn osfość, 
obalił 'wysoki koturn antyczny, zniszczył grecką 
miarę (metron) w strofie nienawiści. Ale wszak­
że już Eurypides był modęmtotą w  stbsmJcu do 
Sotfoklesa.

Tragedya Płatku, tn!mo zuriodernizowanfu te­
matu, me dała pogłębiień rsychologicrmych, nie 
odemknęła horyzontów ideowych. Nie wydobvła 
żadnych, nowych wartości ze starego traiśu, m nro 
wprowadzenia pewnych waryanrtów. Dała raczej 
lirjczno-malarską transpozycyę dawnych .moty­
wów tragedyi na gruncie współczesnej psycho­
logii Lecz oto właśnie najsłabsza strona utworu. 
Autor nie zdołał pegodżić motywów mitu z psy­
chologa dzisiejszego,człowieka i stworzył postad 
pairie-owe. nrezdoJne do nadania akcyi nerwu i żj' 
eta. Nic iroże też przyśp eszyć jej tętaa. szereg

KOMUMŚCI KLĆCA SIĘ.
W  Kijowi» odbył się wielki meeting robotna* 

czy, przy udziale około 10.000 ludzi, na którym 
komun ści coutraliści poklóc li się z komunistami 
iederalistami. Ręzolucye feuerai stów otrzymały; 
10.120 głosów, a rczolucye komunistów cetProw. 
429. Fakt ten wywołał wielkie zaniepokojenie w 
komun etycznych kołach partyjny ch.

WŁADZa  u  POWSTAŃCÓW.
„Rianyj Kraj" pisze: Cieszący s ę pupularaoi> 

ścią itaman oddz;ałów powstańczych w Kjjow- 
szczyżnie, Struk, wydał rozkaz do w*=zyrstkich po­
wstańców, by na terenach na których poczynają 
operować powstańcy wprowadzali natychmiast 
prawa ukraiński ej narudnej Republki, zaś wszy­
scy podporucznicy r - -vAarzc powstańczych od* 
działów miszą ke owsć się w politycznych spra­
wach, proBTamerr ukr a n irtyl, która jedy­
nie odpow.ada obecnym wymogom życia na l>  
kramie. .

Kronika spraw koDiecych.
O dostęp do studyów prawniczych. — Kobiety: 
żądają zmiany procedury rozwodowej. — Dla- 
azego kobietom wstęp na g ełdę wzbron:o- 
ny? — Wielki tryumf kobieto ; niebywały suk­
ces przj egzaminie. — Jaik mają się tłbierać 
kobiety powołane na sędzów przis vgłychć 

— Szkoła or?iorska dJa kouiet

Lwów- 16. krtego 
W  parlamencie ni-an eclrm podczas debaty pra­

wnej ogólną uwagę zwróciła ratwa a opatrywanej 
di. Luders, ktora .uzasadniała wnieś5 or.y przez ko-, 
biety wszystkich frakcyi wniosek dopuszczenia ko 
biet do egzaminów prawniczych, do praktyld sv  
dziowskiej i do adwokatury. Piawne ^-zeszkodyt 
b e  istnieją, jednafle Rzesza i pojedyncze kraje o- 
ciągają s ę i zwalają wzajenmie na siebie ewen­
tualne konsekweneye tego kroku. Największe z-na 
czeme prz^p sują k< biety i ewizyi prawa Tamltkie- 
zo i żądają przedewszysnkiem ulalwea a proce­
dury rozwodowej i zmiany postępowania przy 
przeprowadzani rozwodów, gdyż ętoeont jest w  
najwyższym stopniu niemoralne i prowadź; do 
utraty poszanowania dla instytuty; małżeńskiej. 
Zamiast zasady przewinienia należy wprowadzi 
zasadę rozpadiręcia się (rozluźnienia w ;ężów>. co 
do majątku zaś przyjąć zasadę podt-. ału dót̂ r, a 
twmtualnie wspotoeści dóbr nabytych, Że doiych 

— ^  -  ■ —     —
syfu acyl psychologicznie fiieprrawdopodobnych, 
żeby rybo, wsp itnniec a ucjśtóh o°,u sióstr zaraz 
ipo przybyciu wędrowców, tak gorąco wygiąda- 
nych przez Elektrę, jako, że jeaen z  nich ma byÓ 
Oirestesem, oczekiwanym mśdcidem ojca. Próc* 
tego w  chęci maże jaldejś z yięzicścil, czy prosto­
ty, doikoiiał autor skróiów psycholog czuych odr 
bierających rumieniec życia personom jego tragen 
dyŁ

Sama Elektra, w  król ej podobno, tak jak w  
Sofoklesa ; Hofmanuethala, Jedna tyH.o myśł go­
reje" — jest postacią czysto rezonerską. Jej za- 
pewnienia o 'burzy wevmętrznej, o niedotl duszy 
od czasu śmierć5 ojca, o miłość5 ku temuż ojcu i 
bratu, nie znajdują wiary u widz?, ą przeto go nu­
żą. Rozmowa jej z Kftaiinestrą, w  której naresz­
cie skrzyżowały się szpady, trwa krótko będąc 
jakby .odozepneati ze strony autora dla toadycyl 
literack:ej. Lecz i po apelu eniu się dzielą zetn ij * 
podobnie, jak przedtem, płyną dhiyto tyrady bo­
haterki, krórycłi monotonii nie nahaje Języik, pełen 
lirycznych ; koloi ystyczr> cłi piękność — tecż 
ilraimsitj cznie martu y.

Ta właśire martwota język?, rzadko tylhj 
się ożywiająca i pnjłierowość charakterów, odej­
muje „Plfctórze" Płażka wszelką grozę, mimo, że 
zabójstwo Klita unestry odbywa s’ę na oazach w i­
dza Wszystkie wydarzenia arzmnija-ą łokby ca 
dalekim ekrarre, w  oboiętret iak ejś perspektywie* 
a krzyki i jęki osób trajjedyi nie trafiają do' serc* 
wklza i słuchacza.

Zapewne malarskim i Językowym wal ram 
Elektry" nateży prżjT^sać ■^■prowadzenie Je? na 

naszą kenę. P r z o iJ iswifeaie to, nćmo itanginy
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fczas jeszcze tylko mdzczytni mają prawo roz­
strzygania w  sprawach małżeńskich, jest w d®_ 
sejszych czasach, kiedy każdy człowiek chce 
'dojść dc głosu, najwyższą niesprawiedi woścą. 
Kobiety żądają również, ażeby wolno im było po 
zamążpójściu zatrzymać nadal swoje nazwisko i 
obywatelstwo państwowe Postanowienie trakta­
tu pokojowego, te  mąż ma prawo opcy: przyna­
leżność państwowej dla żony, może być bardzo 
krzywdzące dla kobiety. Z radością /powitała mów 
czyni projekt ustawy karnej uwzględniający ży- 
ezen:a kobiet co do ochrony słabych na umyśle i 
kobiet gospodarczo zależnych przed Piemoralnenri 
fiapaścanr. Dr. Luders zapowiedziała wreszcie, 
że kobiety od najbardziej prawicowych do najbar­
dziej lewcc-wych będą walczyły bez względni* 
za zniesieniem reglamentacyl prostytucyi.

* • *

W  Paryżu 'strreje stare rozporządzenie, za­
kazują*© kobietom wstępu na giełdę. Rozporządzę, 
nie to poFcyjne przestrzegane jest bardzo suro­
wo przez komisarza Giełdy.

Jedna z pań, której zabroniono wejścia zam- 
teipelowała komisanz/a, (kto wydał dekret taki.

— Jest on tak stary, jak G ełda, to znaczy, 
wzeszło sto lat, I jest słuszny Gdyby tu przycho­
dziły kobiety, ole moiaaby pracować.

— Sądzi pan zapewne, że nic umiałyby praco­
wać W ciszy, iak mężczyźni? — zapytała uśmie­
chając się, podczas,1tgdy z hali giełdowej docho­
dzi wrzask ogłuszający.

— Nie 0 to idzie — odrzekł komisarz. Trzy 
razy próbowano wpuście kob!ety  dz enmkarki — 
a działy sę  rzeczy nie nadające s© do, opowia- 
dfeiiia.„ A  zresztą co ^kobiety mają do roboty u a 
.giełdzie?

— Ależ nadzorować wykonanie złoceń da­
nych agentom!

— Mogą to polecić zaufanemu mężczyźnie.
— A kobiety samodzielne, które same operu­

ją swomi majątkami- j nie .mają zaufanego męż­
czyzny? W  Londynie na giełdę wpuszcza się tyl­
ko za. wstępem. Możnaby i w Paryżu przyjąć ten 
system Skoro dozwolona jest kontrola operacyi 
giełdowych, nie można pozbawiać kobiet tego 
prawa.

— Zapewniam pan:ą, że zebrania grełdowe nie 
małą w  sdbie nic przyjemnego. Przychodzi tu co­
dziennie 5-6000 ludzi i dochodź} czasem do ta­
kiej bójk, że agenci wracają z, od«z;eżą na strzępy 
podartą. Władze zapewne w ochronie kobiety w y 
dały to rozporządzenie.

ici, widocznej w  przygotowaniu, nasunęło wiele 
smętnych refileksyi na zwykły temat. Dopiero b - 
jciera w  spektaklach, wymagających styki w i « -  
Scte i słowie, kultury i tradycyi ery, występuje vr 
całej żałosnej pełni zaniedbanie sceny lwowskiej. 
Zadęli najwyższy nawet wysiłek nie zdoła tej kul­
tury z niczego stworzyć, nie potrafi w  ciągu ty­
godni dokonać tego, co jest dziełem dziesiątek Jat. 
Ni© jest taż winą reżyseryi, jeśli nie mogła uporać 
pę z tym zasadniczym brakiem, jak i z trudno­
ściami, płynącenń z słabych stroa samego utwonii

Mimo tego miało przedstawienie wczorajsze, 
B*częśfówie chwile, które czyniły je inteTestitocam
i nadawały mu wyższy nad przeciętność paziesa.
Zasługa wi tern przedłewszystildein p. Kozłowski*- 
po. Niepospolity ten talent, tak często nadużywa­
ny na naszej scenie, wskutek hezmyślności jej <re~
repertuaru i luk w  personalni (,'Wojna i miłość4*!), 
mógł. zsłofwp błysnąć wczoraj właściwym sobie, 
pziachetnym bSaskem. Jego Orestes łączył w  so­
bie trafnie dzisietiszą duszę z klfesycznym gestem 
r-- obok pięknej pozy i dykcyi miał głęboką i peł­
ną prawdę wewnętrzną. Scena poanania* sic z 
Flektitą i ipo dofconanti zemsty zagrana była ze 
świetną ekspresyą.

P. Źaniśew^kia miała dobrą maskę tragiczną, 
(wszelako niezawsze umiała znaleźć tm  dla rtszo- 
neustWa pektry — a piana jefi byty stanowczo za 
ciche. Wskutek tego dominowały w  te% trudnej 
zresztą do zagrania roili, raczej akcenty znużenia* 
niż siły. Siłę natomiast akcentował ze zbytnią pa- 
syą p. Białecki. KJitajmestra p. Wikadówuy, do- 
fcrae nacgół chwycona w  ioraacyi!, powinna być 
Jednak grana t  pewnym tenakŁejn. Wdzięczną

— Dziękuję! Dlaczego u© wprowadzono tej 
ochrony na stacyach kołd „Metropotótayfl", gdzie 
oodzennie odbywają sę  bójki o uiieasca.?,

I I S *

Trzy rysorou ptawne zdane jednym zama­
chem!

Prawo konstytucyjne — z odznaczeniem, pra­
wo rzymskie i prawo kryminalne w'ększością gło­
sów. Tea potrójny sukces odniosła Helena Nor- 
mantorr. jedna z pierwszych kobiet dopuszczonych 
do śtndyów prawniczych. Profesorowie egzami­
natorzy nie pamiętają podobnego wyniku przy 
egzaminach prawnych. Zdolności t energia panny 
Normaoton są tembardzej zadziwiające, że pod 
cząs całego okresu swych stndyów musiała ona 
zarabiać na swe utrzymanie, że me miała osob­
nego nreszfcatóa ? że najważniejsze podręcznki 
prawa ot-rzymaia dopiero na sześć tygodni przed 
egzaminem.

Jakie ambicye ma panna Normairton? — za­
pytał po egzamin© reporter „Daily Express“ . Czy 
pragnie zostać Lordem Kanclerzem, czy Naczel­
nikiem Trybunału, czy świetnym członfc?em Par­
lamentu? — Nie, panna Normanton ma akjO»nniej- 
sze ambieye. „Otclafabym *ostać prokuratorem", 
rzekła i dodała śmiejąc s ę : obawiam się mów ć 
o tern, ażeby mnit n© okrzyczano za istotę o 
krwiożerczych instynktach. Faktem jest, że każ­
dy człowiek ma w głowie swą 'ndywduałną „czar 
ną listę44 osób, które zasługują na powieszenie44.

• * *

Jak winny się ubierać kobiety wybrane do 
sądów przysięgłych? Iiady Alezamfer — wyrocz­
nia londyńska w rzeczach mody proponuje nastę­
pujący strój. „Suknia w  jednym kroju, zap ęta pod 
szyją na srebrne lub czarne guziki Posek srebrny 
lub i  czarnej patentowej skóry z małą przytwier­
dzoną do n ego torebką na papier i ołówek, chu­
steczkę — orzeźwiające perfumy. Mały kapelu­
sik bez piór, siuto przybrany wstążkami4 Zdan em 
Lady Alexander, kobieta jako sędzia przysięgły 
winna urdkać w  stroju swym wszystkiego, coby 
mogło zwracać na n? uwagę grona sędziów. Lady 
Astor — deputowana Izby Gmin — wyraz ła opi­
nię, że może dobrze byłoby kobietom.w sali sądo­
wej dawać togi, podobnie jak adwokatom i sę­
dziom trybunału. Lady Asquith jednak sprzeciwi­
ła się temu ze względów hyg en rożnych. Nie wia­
domo jak© zarazk/ kryją się w szatach przez roz­
maite osoby używanych. Nechaj kobieta sędzia

 ____________„GAZETA WIECZORNA*.

Chryzotemis była p. Transzo, staranna p. Kwjat- 
kiewiczowa. i P- Hierowisiki.

Chcę zaaniłczęć o chórze kbpłlauiiek, o tłumie z 
ostatniej odsitony i jego kostynmach, którym le- 
iptiej p-winny były służyć za imodei „tabnłae, qul- 
bias antiquitaiłes ®raeca« et Romanae iliuKtrantur44. 
Grobowiec — głai Agamemnotia też pozostawiał 
nieco ido życzenia.

• • •

Ze Skarbca twórczości Wyspiańskiego wydo­
byto u nas po długim czasie władnie „Sędziów44 — 
to i  jego dźaei które w koastrulocyi swej pozosta­
ło tnagmentem i torseom. A  jednak co znaczy 
ochnienie gen'uszu!* Przy pierwszych słowach 
^ętdtóów44, na widowni zawsze rozkaszłanej, nie- 
suł kojnci wśród publiczności, która nie innie i nie 
chce słuchać, nie tnałh/C żadnego względu dla ar­
tystów — otóż na tej widowni zapanowała nagle 
zupełna cisza. (Nawet takie powojenne audyto- 
tryutm potrafił uciszyć Wyspiański. Odrazai wartko 
i z miejsca, z nieporównanym nerwtem dramaty­
cznym popłynął dyad' g, fctói-ęgo każde słowo me­
sie j ipotsuwa naprzód Sprawę tragiadyi. Zdawało 
się — nic /już dziś nie poruszy W widau to zwy­
czajne zdarzenie, gjdzśeś przez poetę zasłyszane, 
ten incydent w  karcamśe, rodgrywający Się jesz­
cze pod patoonateni dwugłowego orzełka na cy­
trynów em polu. T(0 najmniej wdzięczne, najs%piej 
w  czar sława wyposażone pnzez poetę. Lecz jak­
że elektry&de genialna zwięzłość tej tragedyi, jak 
fascynuje jej wizyjność — 1 jak potężnie „roapion 
sie Los44 nad tymi ludźmi, rfcoro dzisiejszy iwidz 
tak wspólprzeżywa z nimi ich dolę!

I przeżywali ją reedtóe i świetnie aktorzy.
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ootara stą skromnie, a co do kapelusza, uju:jtóei
-żeby go zdjęła, juk to czyni w  teatrze,

• * •

Pani Małgorzata Durand, była naczelna re­
daktorka pierwszego paryskiego dziennflta kobie­
cego: JL Frondę", założyła obecn e szkołę ors- 
torską dla kobiet, chcących wykształcić się na 
mówczynie publiczne. W e wstępnym wykladz'e 
p<juczyła kobiety, jak się mają zachowywać wobec 
słuchaczy. .Jłaieży być zawsże grzeczną, wyro­
zumiałą, brak silnego głosu należy zastąpić wy- 
razistośc ą; nie należy nigdy być obelżywą wobec 
mężczyzn, ani ich naśladować, lecz być wobec 
nich kobietą... nie wpadać jednak w  ton „pefites 
femmes44!

Każda kobieta chcąca działać społecznie, w •'Ti­
na wyspecyaHzować S"ę w  jakiejś kwest/i. Oto 
kilka przykładów:

— O czem pani chciałaby mówić?
— O polityce i ntiędzynarodowoścl

i  —  Piękny temat! Należy przestudyować tw e 
styę podatków ; , roię kob'et zagranicą. Tytko nie 
zanadto szpikować statystyką!

— A pani?
— Chćałabym wzywać kobiety, afttlby rwar- 

tym szeregiem występowały pr*eclw potworno­
ści męslrej!

— Nie należy używać wyrazów obelżywych 
iak ,potworność męska". Ale pani będre m:al» 
powodzeń©.

Jakaś młoda 1 fertyczna osóbka wygłasza 
szybko i z wielką stanowczością:

— „Żądam zniesienia instytucji ootarynszy, 
adwokatów i małżeństwa!**

Daremni© przewodnicząca nsluje nawrócić 
zaw^eta wojowniczkę do łagodiilejszych uczuć.

Wśród śmiechów rozchodzą się przyszłe mów- 
czyn;e Francy!

NADESŁANE.

I  Z A K Ł A D  DEiłlYSryCZNa-TcCHNICZNY ■
P E I H - E I I j M A N A  I

wykonuje roboty W platyaie, zlocie i I
Według iiajnowczych systemów. 8790 D 

L w ó w , u l.  K  a z im ie r z a w s S »  17, I. n. I

In t e l Ig e n t n a  p a n n a
poszukuje miejsca pral tykantki w zakładzie dentysty­
cznym, Zgłoszenia .H. S.* do AdministraeyL 9370
Poniosłu kii wichrolotne słoiwo WysptańsSdegoi. 
B jla  to p,o długim paście prawdziwa* uczta ducho­
wa w teatrzę lwowskim. Bez zastrzeżeń doskona­
łe peaedstawienie. A  przecież „Sędziowie" adefl 
do pokonania pamięć świetnej toscomzacyi PawtL 
JoowSikaeKO.

Na chwałę reźysery' P. CbaberaldegD powie­
dzieć trzeba, ze nie została w tyle para tamtą, na 
chwałę tęn, większą, jeśli się uwzględni obecne 
stosunki. Z prawdziwą, tak rzadko, uiestoty. do­
znawaną satysfakcją zapisuję to przedstawianie 
na supełne plus obecnego sezonu. Z gtęb-kien 
zrozumieniem, z petoem wncdodęciem w  ducha 
Wyspiańskiego, grano wczoraj tę „karczemną tra- 
gedyę44, nie dcpuszsczsśąc do niej żadnego zgrzy­
tu. Świetną kreacya była Juwdocha v- Haładń- 
slifiej, cc podkreślić neteźy tesn sMęj, że poprzod- 
pńazką jej, niezrównaną w  tei roli b y^  Siemaszko- 
wa. Scena z Natanem niate błyskowi o* nanńętno- 
ści. Znakomitym psrtnerom był p. Chaberski, któ­
ry teraz dopiero okazał w  (pełni swe mażfflwoód 
artystyczne. Joasa parni Tnapszo, zaliczam do nąj- 
świetniieflszych ród tej artystki. P. Rydzewski jako 
Sasnueł zdobywał się na szczary wyraz boiu — 
UffiopuOc p. Okomickieigo doskonale traymany byf 
w linii, aaś p. Czdki, jako JuJcti, walczył zwycię­
sko ze nrspa-nttrieniem Nowackiego. Wteyscy gra- 
jiący, których za długo byłoby wyliczać, prsyczy- 
nSi się znakomicie do całości.

Był to zaprawdę hołd złożony geniuszowi, 
który miał tak wielki M t  aktora.

■Ida Wlaułewdka
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. Zmlaiiy na placówkach dypl.
Kraków fó. lutego.

(Telef.) (O ) Jak słychać, na posła polskie­
go w Moskwie po zawarciu pokoju upatrzony 
jest p. Witołd Jodko-Narkiewicz obecny poseł 
polski w Konstantynopolu, bawiący w tej chwili 
w ważnej misyi w Paryżu. No miejscu p. Jodko- 
Narkiewicza do Konstantynopola ma pójść pan 
Władysław Baranowski, szef propagandy zagra- 
Piczn :j przy prezj dyum rady ministrów.

.PADEREWSKI NIE DOSTAŁ URLOPU.
Kraków, 16. lutego.

ITeleŁ) (G) Z Warszawy d noszą: P- Patde*-

«.v wtftł, Mdo poseł sejmowy naónLA do marszał­
ku Segnsi ptmtc, z ytrotSU, o udsooieitle mu trryiuto- 
slęczaego arlopo, ze -wagiędn na pótarzędową Je­
go podróż do Ameryki. Na odtwfwtednie zapytan e 
ministerstwo apnaw zagranicznych odpowiedziało, 
że p. Paderewski d e  ma żadnej mfcjyi w  Ameryce, 
a jedete tara w  sprawaictt czysto prywatnych. Wo­
bec tego pan marszałek zafccu.imiktowjaf ffAudet ew- 
^riemu, ze nie możt mc udzielić jako po­
stawi seta?

Dziś dynfiisya ministra Poniatowskiego będzie podpisana.
Kratców, 16. lutego, go ma być dziś podpisana przez Naczeinflca Pań- 

(Teief.) (G) Dymisya, ntinćscra Poniatowskie*- etwa.
■m ——— aasa—w w ^ — — — e— —mmmmasC^l JJŁPTttFt t II I I  — — M — M i  ■ '    1 — —————— —— —M—w— —

Sprzeniewierzenie
olbrzymiej sumy,

W  TRZECH NOCACH 200 TYS IĘC Y PRZE* 
HULANYCH.

Wiedeń, 15. hitc®a 
(r ) Ero (Wiednia wybrał się pewien trrzęd- 

nSc bankowy z  Salzbimga. Cefrem podróży by. 
fet wymiat a <wałut zagrarmcznyiah przedstawia, 
iącycłi,

waiło^ć 250 tysfecy • koron.
W aluty by ły  własnością poszczególnych 

komitentów, którzy pcw  er żyli Karolowi 
Schwarzowi —  tak bowiem brzmi jego nazwi­
sko —  uskutecznienie ich .wymiany. Zawitaw­
szy <fo WŁedria rozpoczął SchwaTZ od,1 zabaw 
i hulanek. Czas upływał •rrau w^kicznie •bsmdza 
w«esołc^ gdytż podczas trzech nocy, apędizcnych 
z „diamamr" w  pewnym lokahi nocnym 

^Jwya »1 z pieniędzy Powierzanych przeszło 200
ZNOWU STRAJK W  W ARSZTATACH KO­

LEJOWYCH.
Kraków, 16. lutego 

(Tel.) (O ) Wars^ąwiscy kolejarze którzy czę
ścitwo powróci# do pracy w  warszratadh kole 
jcwych .potnorwiniie podjęli strajk. Jedynie w  
warsztatach na iPełcawiiźme pracuje około 150 
r-OIrcttn ków. Miffiteterstwo ikoleli poleciło zam­
knąć wxi;szt2Jty j wydalić wszystkich robotni­
ków’.

Rozmaitości telegraficzne.
(Telef.) (G ) Briand wyjeżdża do Londy­

nu, Jako przedstawiciele rzędu francuskiego na 
konferencji londyńskiej wyjadą do Anglii prezy­
dent ministrów Briand i generalny sekretarz mi- 
nisters‘wn spraw zagranicznych Berthelot.

(Telef.) (G ) Przeciw  uciskowi kościoła 
katolickiego przez Jugosławię. Katoliccy biskupi 
'słoweńscy udadzą się do Belgradu aby u rządu 
zaprotestować przeciwko uciskowi kościoła kato­
lickiego w Jugosławii.

Podwyżka cen pism warszawskich.
Lwów, 16. bitego.

Z powodu c o m  baridtóei w-drastafocych cen 
kosztów papieru, pisma warszawskie zmuszone

ROBERT HICHENS. 190

P L O  C N Y  SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłón.aczyła z angielskiego 

B R .  N E U F E L D Ó W N A .
iCiąjf tiulszy).

Dolores czuta, że Jest Jakiś powód, ale nśe mo­
gła się domyśleć jaki Zdawało jej s;ę, że to dzi­
wne niedomaganie fizyczne ogłupiło ją i dtetego. 
nie może odgadnąć pobudki postępowania ksęż- 
nei

Czy upadme fizycznie, pod ciężarem okrutne­
go naprężenia nerwówy spotęgowanego Jeszcze 
tym biłedk eimt Śeżącym obok met?

Teo wróci wkrótce. Może już teraz, przyje­
chać lada dzień. Nie chue być chora, na jeiffo powi­
tanie.

A Ja& go powita?...
Fizycznie czuła się coraz gorzej. A może' dła- 

że hmysf jej stał sę  talkź! ociężały), odcauwaiłla' 
silniej niedomaganie ciełeanie.

Ale co ono znaczy wobec męki duicha w ufce- 
ustannej trwodze? Spojrzała ponownie na bilecik 
Bite go do, ręki nie wzięta. **

CM (powrotu 2  OJevano nie widzidlSa się z 'Ce­
zarym. Noez.w tocznie po pr zybyciu do pałacu na­
pisała do niego i sarna zaniosła na pocztę liśdk. 
zawderaaący te słowa:

„Broszę d ̂  mnie nie przychodzić dopóki Pa­
na nie wezwę. Chcę nrieć .zupełny ś pokój przez 
kilka <tni i n e będę przyjmowała trikego. Broszę 
Iś t odpowaadac"

zostały poptrostu cetem tan żSwienla dtóiszej e&zy- 
stencyi, do podwyższenia preaismeraty..Pojedynczy 
numer ^Nowego Kuryera" kosztować będzie odtąd 
10 morek, prenm-nerata miesięczna jednego wyda-, dynre sumę 31 
nia mili 240, z odnoszeniem do domu mk. 270, z|\^o«y został 
przesyłką pocztową mfk. 310, z&j^raiiicą unik. 400.
WanszawEfd „Tygodnik Altetrowany" podniósł 
cenę prenumeraty miesięcznie za cztery numery 
na 150 mk. z przesyltą 190. Cena insieratów w  pi­
smach warszawskich została również podwyż­
szona. Wiuisz nonpareiSowy zwykłych ogłoszeń 
kosztuje 15 do 25 rek, a więc trzy do 5 razy tyjte 
co we Lwowie. W  Krakowie cena ogłoszeń za 
wiersz nonp. wynosi ,cd 8 do kilkunastu marek.
Podwyżki oen prenumeraty i ogłoszeń, pokrywa­
ją zaledwie jedną część wydatków, z powodu 
wzrastających dasde kosztów samego papierni o- 
raz degc transportu. Poza/tem zaznaczyć należy iż 
lwią część puoiMMneraty zabiera pocztai, której oc 
płata coraz to powi^esza się. Z podanych powy­
żej przyczyn nietytko wydawnictwom warszaw­
skim ale kirakowESkto i lwowskim greai katastrofa 
wydawnicza.

ty sęcy  koron,
W  czasie aresztowania temałedTotkj J przy 

nim z prz^^/iezjonejo ze sebą ćwierć W ł., je- 
tysięcy koron. Sćhwarz cdśta- 

natychm:ąst do kompetentarego 
sądu w  Salzburgu. Podczas razprałwy sktot? 
gio sąd la/wniczy na

tfua lata ciężkiego więzień ia

Cezary bjił (posłuszny. Nie przyszedł i nie od­
pisał. Nie wiedziała nawet czy jest w  Rzymie. — 
PreypuĘzczafila, że tnoie wyjechał, żeby załatwić 
sprawy wi związku z  tragedyą w  Ołevamo. Ale 
była pewną, żg ijeżeJi wkrótce we napisze db nie­
go ponewnie, Cezary przyjdzie. Znała dobrze Je­
go porywczość.

Śródi Tych wszystkich udręczeń drażniła ją 
jeszcze drobnostka — oto zgubiła klucz od drzwi 
treint owych. WidziaiDa go ostatni raz, griy Cezary 
wsunął go w zamek owej nocy, kiedy (powrócili z  
witl Me<r:ci. Pratwdoipodobnie zachował go. Za­
mierzała zażądać zwrotu kłucza, ale, w zamęcie 
wypadków dip ostatnich, zapantraaiła. Nie pomyć 
ślaia o łenn gdy byli razam w  01evano, bo wte­
dy myśl fiej ześrodkowana Utyła w  Jednym ty to  
kierunku, jak my śl maniaka. A od chrwfti powrotu 
<k> Rzymu nie chciała pisać o tom do Cezarego, w  
obawie, żetay list nk wpadł w* mepow’oiaiie ręce.

S edząc teraz i patrząc na te kilka wierszy, 
mających takie doiniosłę znaczenie, Dolores uprzy 
tom pił a sofcie, że nie tylko zawiesiły mieoz rted 
iej głową, ale nadto wzniosły przegrodę nręldzy 
n ą a Cezarym, I ogarnęła ją nagle świadomość, 
że takietj iprzegjrody pragnie, że nie chce już ni­
gdy widzieć Cezarego. A fakt ten przejął ją jesz­
cze większym wstrętem do s:et4e samej, powięk­
szył jeszcze cężar jej grzechn. Ale jednocześnie 
rozbudzi w niej pragnienie czynu i podnieca myśł.

Wstała, w z ęla bilecik, podefszla do biurka a 
usiadłszy napisała na liściku księżnej, n eóry:

„Otrzymany dzisiaj". Poczem zawahała śię 
— przyszedł iej na myśl zgub tony kluoz i  po cbwi 
li, dodała: ,-Jeżeli Pan, przez pomyłkę, zachował 
coś mojego, proszę zwrócić". Nie poip sala się, 
ale nie próbowała nawet zmieuć charakteru pi­

Pamiętajiy 
o SląsKu!

sma. Zrazu zamierzała to uczynić, d e  odepchnęła 
tę myśl z obrzydzeniem. Włożyła Bścflc w  koper­
tę, zaadresowała do Cezarego w Rzym e, zapte- 
czętowsża kopertę t w&tała, a ziajniarem *art'e- 
sienU listu na pocztę.

Ilekroć popełniała teraz coś pod*tęnn«g«\ 
miała wrażenie, że zanuTZg, stę glęb ej w  kałużę. 
Wstrząśnenie doanane przywróciło jej sMoMłoSĆ 
cierpiena moraUnego, właściwą, kobiecie uczci­
wej. Diisia się w  atmosferze, w której większość 
kobiet zdolnych do czyjru, jakiego się dopuściła, 
maże Oddychać swobodSnie. Instynktownie osiło-, 
wała wj^walczyć wyjście z tej atmosfery. I teraz, 
zabierając się do wyjścia z  1 sten, doznała asdb0> 
wego uczucia ulgi

Ody minęło p erwszc rotzdrrżnienie nerwów, 
gdy pokonała pierwszy dreszcz trwogi, czy i o «  
ucieszyła się niemal, że księżna wie? T a m , kie­
dy myśl jej stała się !otiv~/sizą, Dolores erotzttmfia* 
ła, dłaczegb ksi ężna Mainceli tłumi krryk ł tfutnsć 
m  będzie,*dopóki pozostaną posłuszni jej ostrze­
żeniu. Mniemała nWątpliwie, Że wyjawten+e ta­
jemnicy rozłączy s t  Teodora, z  Dołares. A po­
tem co? Cazary cztókał. Dolores nabrała przeto* 
Hania, że księżna zachowa milczenie, może na zaw­
sze, jeżeli nie ztostanie popchn ęła do 
Odyby ks ężna wiedziała, że kobieta kładzie fcś 
krzyż na przyszłości, za którą postaoiowla te u- 
karać, i że pragnie gorąco prestzJość tę wymazać 
ze swego żyćart Gdyby wiedziała, że dopomaga 
kobiecie, której nienawidzi! Wyjawłaby wszysftr 
niezwłocznie. Ale- księżna nigdy o tam wiedzieć 
nie będs*.

(C. d. n.)
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Z NOWOŚCI W ^^AWN^CZyCH.

Lwów, 17. lutego.
Jona Stura -.Człek wędrowny", poemJ 

w XI. pieśniach ukazał się nakładem inst. wyd. 
#Prom* we Lwowie. W utworze tym, zamierzo­
nym na większą skalę, przedstawia autor wę­
drówkę człowieka doby ostatniej poprze* gehennę 
upadków swoich i cudzych, uorękę wojennych 
i powojennych czasów ku węzyi odkupienia i Chzy- 
itusowej przyszłości. Zapowiedź końcowa prze­
ciwstawia biernej ekstazie rajskiej, ziemski ofiar- 
ny czyn. Książce p. Stura poświęcimy niebawem 
4bierniejszy fejleton.

( t) Leo,i Władysław Biegeieisen : i in n  
ekonomiczny Małopolski na podstawie bilan­
su handlowego. (WarszaUra 1921. Wydawnictwo 
Biura prac kongresowych. Str. XIV i 421). Naj­
nowsze dzieło Dra Biegeleisena, znanego i cenio­
nego ekonomis‘y, autora szeregu prac o polskich 
stosunkach gospodarczych, poświęcone jest roz­
wojowi ekonomicznemu Małopolski na tle bilansu 
handlowego. Autor zużytkowuje po raz p.erwszy 
Jotąd nie publikowane i na specyalne zlecenie 
Biu.u prac kongiesowych zebrane materyały sta­
tystyki kolejowej. Opierając stę na fachowej li­
teraturze, daje w 2 księgach, omawiających rol­
nictwo, hodowlę, pi zamysł rolniczy, górnictwo i 
poszczególne gałęzie przemysłu, obraz stanu eko­
nom,cznego Mał poiski. W księdze trzeciej bada 
przyczyny zastoju gospodarczego tej dzielnicy, 
która mimo-bogactwa w surowce, płody rolnicze 
i kopalniane n.e mogła wspiąć się na wyżazy 
stopień rozwoju gospodarczego, z powodu poli­
tyki egoistycznej rządu austryackiego i zachodnich 
sfer przemysłowo-finansowych b. Austryi. Pewne 
braki, jakie wykazuje książka Dra Biegeleiscpa, 
nie mogą być kontowane na rachu.ięk autora. 
Daty statystyczne przedwojenne zdołano bowiem 
zebrać z możliwą dokładnością tylko dla Galicyi 
zachodniej. W wschodniej Małopclsce podczas 
zawie uchy wojennej z ginęło wiele materyału 
cyfrowego. Ponadto u. Gaticya, jako kraj keronny 
austryacki, nie była oddzielona kordonem celnym 
od innych krajów koronnych, przeto brak danych 
celnych ujmujących ilości, wartości i gatunek 
przewożonych towarów. Wszystkie te i inne przy­
czyny złożyły się na to, że prąci Dra Biegel- 
eisena, opierająca 3ię przeważnie na cyfrach do 
r. 1913, mogła w zasadzie objąć tylko Galicyę 
zachodnią po Rzeszów, czyli okręg krakowskiej 
Dyrekcyi kolejowej. Mmo tej niezawinionej przez 
autora niedokładności i mimo niewątpliwie już 
historycznego znaczenia swego, dzieło powyżs e 
wypełnia dotkliwą lukę w naszem piśmiennictwie 
ckonomicznem i winno znaleźć się w ręku zaćde- 
go, kugo zajmują sprawy gospodarstwa narodo­
wego, więc władz i u-zędów, instytucyi przemy­
słowych, handlowych i bankowych, rolnir ow, orga- 
nizą^yi %połecr<nych i t. p. —  Forma zewnętrzna 
pracy Dra Biegeleisena przedstąwia się bardzo 
korzystnie dzięki starciom  zakładów graficznych 
„Biblioteki Polskiej" w Bydgoszczy, w których 
została wykonana.

Dekoracya XII baonu saperów.
W  pała w  1 utyty 

W  dniu 27. stycznia 1921 r. odbyła się de- 
fcoriacya ofiicerów j szeregowych XII- baonu 
saperów i plutonu jazdy sztabowej przy 1. Dy 
w izy; p i e c z y ,  krzyżem k i V. Virtuti Milnari 
iK rzyżem  Wal cczuy.h, p rz e / dowóJtę tej Jv- 
wizyś rlk. Jaouszajtisa. Z X Il-go baonu sape­
rem*’ zostaffi dekorowani

k fzyżein V rtuti Mii tar i 
następujący Oficerowie i szeregowi: fcpt. W it­
kowski Jćikjób, por. Gaibrylowicz Leopold, por. 
Bisztyga: Tadeusz, sierz. szt. Jagodizuiski Flc- 
ryan, sierz, szt. Słowialk Józef, sierz. szt. Go- 
golak Jan. sierz. szi. Kiwyłcio Józef, st. sajpe/ 
Piijanek Jan, st. saper Greozka Wojciech, st. 
saper Zając Mśclhai, st. sap. Karolczak Lad wilk, 
kpr. Jaśzyńśki Józef, sap. Rogoziński Sta«is4aw 

Krzyżem  Walecznych:
£?erZ. szt. OojgoJJk Jan, sierz. szt. Orsacztik 
Stefan, sierz. szt. Slowfak Józef, ileptr. Wawro 
WBktor, kpr. łOrraiediak Kazimierz, st. saper 
Proł)i/W:j Stefan, st. .saper KaroSczak Ludwik,

pltft. Dobostz Józef, kpr. Madej W ek  iech, kpr. 
M etki Stefan, kpr. Zając Michał, kpr. . Zpietslki 
Franciszek, sap. Fałaiczyk Franciszek, st. Sap. 
tSoKedki Jan, s t Sap. Witkowski Kazimierz, 

l  piuta.n jazdy sztabowej: 
dekorowani krzyżom Vi rtuti Mtotar,: por. Bo 
łesław Jelita Dąbrowski, strz. kem. Kvmański 
Ludwiki. i

K>’Zyzetń W aiacznydł: 
podcłiOf. Krzesinowski Ja.nisu strz. Ikon Nija­
ki MaKS, strz, kest. Czerhiec Stefan, sirz. kou. 
Neprzedksi Piotr. strz. kon. Berezowski Mi­
chał,.

Filateliści lwowscy na plebiscyt
Lwów, 16 błtego.

„50.000 marek ^ojskich n& plebiscyt Bómłśił- 
skj od lwowskich mateUstow“ .

Pod tetm hasłem onwicra Potedd Kotni oCi ztnÓL- 
id marek pocztowych na cdfi maronowie i społecz­
ne we Lwowie (al. Swyiskw 34) składką pieniężny 
na listę Nr. 1222 komitetu obrony kresów zachod­
nich datkfrem marek ^ólsadcn lÓCKk w  tern prze­
świadczeniu, że polscy filateliści miasta Lwowa 
nie "ecboą pozostać w tyle poza fśafceffiśtajra Wair- 
szawy i Kraiknv.-a, którzy wdk ożyli zbiorowy ak- 
cyę plebiscytową i nie skąpią na ten -od datków.

usta wyłożona foędz'e <łc 10 marca fcw. w  kra­
mie studenckim Polskiego Białeyo Knzyża ulica 
Szajnochy (.boczna Kopernika) poczerni po złażenia 
na nią kwoty uzyskanej ®trzeK komitet ze sprzeda­
ży marek pocztowych zostaiifc zamkniętą, a ze­
brana sotnia zło żon «* na ręce Komitetu Obrony Kre 
sów 2aułiOdi*ich.

Nazwiska ofiarodawców bęi® cgłtoszone w  piL 
s.nacli

Ofiar' dawcy którzy złożą na listę przynajmniej 
500 imr-efk ' ,podadzą siwok adresy mogę uczest­
niczyć stale w .bez^atnem ikiisowamu cenniejszych 
masek pocztowych, które począwszy od 12 mar­
ca hr odbywać sjg oędrte oo soboty w  miejscu 
Które 'Później oznaczoneH-gdzie aż db wyczerpania 
wartoćci kacałogowej połowy 'saim5r, zicżouej na 
listę.

Braeduriiatetn pierwszego tososwama bęidzie 
serya rzadkich ,narek koiotoj yJłcddej Erytrei o- 
tiarnwana prjaz ipoiskiego misyonarza.

Sbładającj wyższy datek np. 1000 mapek o- 
tta yma dwa h>oy itd.

___________ H f t P m t t M E , ______________

Ostneieniei
Dowiaduję się, że p. Friedmanowie, mając 

przeciw sobie prawo i prawomocne orzeczenie 
sądów 3 instancyj a chcąc pomimo tego wyru- 
gować mnie za każdą cenę z hotelu, który pruwr ie 
dzierżawię po koniec r. 1924, ofiarowują stosun­
kowo bardzo znaczne kwoty rozmaitym osobom 
za wyszukanie sposobu, by mię dzierżawy ho­
telu pozbawić. Ostrzegam tedy wszystkich, dc 
którychby p. Friedmanowie z podobną propo- 
zycyą się zwrócili, by nie dali się zwabić żadnemi 
irzyrzeczeniami, gdyż na wszelkie nielojalne 
posobyl zareaguję z całą energią i odwołanien 

się do pomocy kompetentnych władz. 9335
M* Turteltaub- ̂ • . ; .

K R O N I R A .
Repertięp’ teatru jzrejskleso:

Środa. 15- lutego o 7 w :ecz,6r „Elekta* > ..Sądzio- 
w*e“ traśfedie* por'»z 2-

CiH'r;rtek, 17. luttrio o 7 vtrie<rzór „Skowronek" o- 
perdoca'

18- hitago 7 wieczór „Ełetóra1 i .•Sędaio- 
trat'odyc poraź 3.

/ ti »Vrii podwyżs/.^© taksy za leczenie, Mkr- 
sterstw^o Zdrowia puoliczntgo w Wairsza'wiie rozpo 
rządizeniem z cb.:a 4 baiŁ L. 3418/(571-21 w  (porozu­
mieniu z miuis‘ersKv«łti astauKwifo oó 15

tun. dla ip̂ noi/wrywego szpitala we Lwowte xa ?e- 
czenk naictępuijąice taksy: 200 mk. za I. kt, 150 mk. 
za II. U., i 100 mk. za III kL Ponieważ jeszcae w 
i9ió r. piaceno 2fa' III kl. 1.60 hal., przeto minister­
stwo zdrowia publ. obecnie powiększyło taksę IIL 
kl. 87 5 razy. W ty,n samym czasie powię­
kszono place u zędtoflców tejj hiwnanitas®  ̂ rządo­
wej in-stytincyi tylko 40 razy, cjzyti mnktf, 
i>ołcrerit; powiększenia laikty. W  tyi., czastó też 
wstrzymano wszeJLi© awanse urzęicLnuów, fkułtki 
takiej gospodarki Mimsierstwę. Zdrowi i w War­
szawie oą jdż widoczne. Uriędnicy ^zpitaia maso­
wo ‘t*aeka» z teu btananitarnej instytucyi i jest na 
dzieją, ze wwrótce pewiraê y pijanego poratJku w 
iej jcresowiej instytucyi nae fcedzie a.ii jedbege urzę 
dniika Pbfcuka. Będzie to dziełem Minisuctstwa 
Zdrowia piM. w Warszawie, które ma ludną wagę 
aAe dwie mśioS y !

K°ra'tet Dudnwy k°ścl°fa w  Lewa&dówce. 
”W  dniu rO. brir. odbyło się u przew., starosty 
lubawskiego, p. r. Żdeskjetgo, posedi-enia ko­
mitetu budowy 'rz,ł ikat. 'kościoła w  LcwanJó- 
w ce pod Lwowem. W  iposiedzerij wzięli u- 
dlział: proboszcz kościoła św. Elżlbietj us. Si- 
gmutnl, sekretóira komietu ks. Paiiuoh, prezes 
Sta*. Rybioki, dl>Teicix>r budownictwu miejsk 
p. Łużeeki. przewód. Sekcji Pań prof. Józefo­
wa Iltlaroyticzoua, architekt p. Zaremba j fe- 
prezantanci kcmiitetu miejscowego. Dzidki o- 
fiarofwanenru przez DyrJkcyę kolei państw, 
materyałowi, po bardzo , niskiej cenie, który 
już został zw ^ziony na miejsce, tudzież dzięki 
znacznej kwocie, ofiaro wanej przez protekto­
ra komitetu JE. ks. arcybiskupa Byczewskie­
go, scrawa budowy kościółka stanęła ną re­
alnym gruncie ; rozpocznie się w czasie.naj­
bliższym.

(b) Cooz etma rubńyka, Ppoi. Tomaszowi 
Nouidrietnu skradziono wczoraj w  tramwaju 
,J(. D.“ browwtng u aności 4.u00 nor.

Żołnierz połśk na plebis«yt. Staraniem <to 
wódcy kdtrrpa.ii sapeiów 2/VH ikjpt Seluży- 
ckieg Zygmunta i p w r. Jankctu Skiego Teofila 
zootały urządzone wieczorki ranecane połą­
czone z koncertem orkiestry baonowej w  
datatch 16. styczn:a i 5. lutego br. w  Strusowie 
z których dochód w  kwocie 7616'marek prze 
znaczony izostaił na cele pleb scytu ma Górnym 
Śląsku. Kcirlpus oficerska XII baonu saperów1 
aprdńtkoro al sl;ę iednrarowo w wysokości 57i 
od pobramej gaży za międląc styczeń, przezna 
czając imykana kwotę y/ wysokoiśeji 5766 rna“ 
rek na ctie pieblscyiowe ra Górtiyin Śląsku. >

KO M U NIKATy.

W  Uniwersytecie Ludowym im. A. Mic * 
kiewicza pnzy uL Ormiańskiej 2, rozpoezjma 
sę  e do’ern 17. bm. nowa serya wykładów. 
W  poniedziałki i piątki mówić będzte proL 
Biegeieisen: ,rO Mickiewiczu, Słowackim
j K^asińskiwi'4; we wtorki pogadanki o sztuce 
pod kierowoś :rwe'm proj. CieśL; we czwart­
ki preleiocye prof. Cieśli: „O  malarstwie, ze 
szczegóinern uwzględnieniem malarstwa pc4- 
sk:cgo“ . Początek wefeladów o g. 7 wiecz. 
Wkrótce rozpoczną się wykłady z przyrody, 
i historji Polsk i W szelkch Mmiraacyi w 
tym kier unie u udziela Sekieiaryai Uniwersy­
tetu Ludowego codzienne (z wyjątkiem nie­
dziel j śv/iąt) od 6— 7 wieczór.

Miesięczne zebrane Towarzystwa Ogro- 
do:c!Łego odbędoc się 19 bm. o g. 7  w )o c ł w 
sadi parterowej Iowarz. ijtospodarslkiego, ul 
Kopernika 20, na którem p. Dr. Władysław, 
Kubik wygłosi -pogadankę o popielnikach (C-i- 
netraria). Gośce vtprowadzetnś p rze j członków 
Towarzystwa mile widziani.

Drugie Warne /gromadzenie członków 
Związku gospodarczego MSO. Dzielnicy JV. 
we Lwow ie cdibędzie się w  sobotę d. 19. bm. 
o g. 7 wieczór w  szkóle męskiej jn . św. Ao- 
toniegc. i

R^ftsutacya I ^istemptowane °bDgacyi 
anstryackich pożyczek w ojeniłych. Termin, tt- 
pływający z d»iem 15. bni., został przez Głó­
wny Urząd Lakwidacyhiy przedłużony1 do 
dnia 15. marca 192L
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Pirtzemśana ^a^>w o zw^riętefto TJrzęćltj 
poeztoweg ° na Agencyę p°cztową. Z dniem 1.
b.ła  otwiera się \v Sćchowie w  miejsce cza­
sowo jcwinćęLgo urz-ędiu pocztowego Agencyę 
pocztową j przydziela s&ę ją do Urzędu pocz­
towego Lw ów  2, jako urzędu zbiorczego.

y  okręg doręczeń Agencyi pocztowej 
S chów tworzy grana Sichów )Z przys. WuP 
ka, Pirogówka j Droga sóchowisSca, do zamiej­
scowego ofkręgu doręczeń przydziela się: 
gminę K-ozielniflc, jrrzys. Bielsko, grninę i ob- 
szair dworski Żubrza, gminę j obszar dworski 
P^cJci zubrz.. gm'nę Ki otoszyn, przys. Ale- 
kSarpdrówłca i gminę Źyrawka.

Wiadomości gospodarcze
jz&y handlowej i przemyśla A-ej we Lwowie.

^ • ó w , 16. lutego.

Najem ł°w~ńowych wagonów kolejowych. 
f¥zedsięb orstwa towarowe i przemysłowe, 
(które wobec doikli-wego braiku kolejowych 
wagonów towaaowyc.il, (reflektowałyby na na­
jem prywatayolł wagonów zechcą zgłosić swo 
je zapotrzebowani;e w  Izbie handlowej i prze­
mysłowej we Ijw o w ie  i podać ilość tudzież ja- 
ikość potrzebnych im wagonów. t

Projekt ustawy o  obrocie usklachetn‘aj<r 
cym. Ministerstwo Przemyślu i Handlu przy­
stępnie do opracowań a ustawy o obrocie u- 
sztaclRśteiająpyim i potrzebuje w  tym celu na- 
stępuKtcych daft: 1) jakrle gałęzie przemysłu
chciałyby produkować na podstawie obrotu u- 
Szlachetniającego; 2) a) Jakie surowce i pół­
wyroby byłyby dprowadzatfe z zagranicy, b) 
Jaikae w yroby bylłyby z nich wytwarzane; 3) 
We procentowo teteie surowców i półwyrobów 
sprowadzonych na jednostkę wyrobu gotowe­
go (&. p. na jodem sdfaktir ile będzie części że 
lamycJi lanych obrobionych, częścfi stalowych 
Wachy i t. p ); 4) jak należałoby zorgajńzc-
wsć 'kontrolę technbzną. laba handlowa i prze 
mySłcwa we Lw ow ie upramza więc zaintere­
sowane sfery, aby na powyższe zapytania ze- 
cRiaily jak najrychlej nadteslać swe odpowiedzi 
prtl adresem Izbyt

Eksport z L ?twy środkowej. Według wia­
domość. otrzy-manych z Tyniczasowej Komi­
sy"! Rządzącej L.itwy Środkowej —  Litwa ta 
rozporządza już znacznymi zapasami towarów 
leśnych, a z tej fóbzty i papierówki. Zapasy te 
rffe znajdują nabyrwcćw i zamiast wykorzysta­
nia ich dla iabirySc krajowych i na eksport zo­
stają zużyte Jaiko materyał opałowy. —- Litwa 
SrodEtowa będzie również w  stanie wysyłać 
do Polski i 'zagranicę poiwiażniejisze partye bu­
dulca1, łormu żelaznego, lnu, konopi, szczeciny, 
kości, seanat, jaj, suszonych grzybów, marmo­
lady i t. p. Szmelc, kości 1 saJmaty zairraerza 
L W a  Snodicowa kierować wyłącznie do fa­
bryk, Jeżących w  Państwie Potlstkftein, w za­
mian iza w yroby żelazne, superfosiaty i tkani­
ny, to jeSt za ttfwarw których brak tam daje 
się odczuwać. —  Bliższych infonmacyi zasięg­
nąć można w  Departamencie Przemysłu i Han 
dtn Tymczasowej Kom isji RządżąceJ Litwy 
Środkowej w  WSnle.

Jartnartt Prask1. W  czasie od 28. lutego 
do 8. marca b. r. odbędzie się w Pradze II. 
toęidzynaro>dawiy praski jarW rk, na iktórym 
będą repretzentcwane natsitępujące gałęzie prze 
mysłu: przemysł budowlany1, metalowy, drze­
winy, tkacki, konfekcyjny* elektrotechnika, me- 
dhairrlca. optyka, wyroby galanteryjne, skóry, 
szfkło, porcelana j drobna ceramika, wyroby z  
zakresu sztuk pięknych, chemia, ' artykuły 
lecznicze, środki spożywcze i aityfcuły gospo­
darcze, instrumenty m uzyczne , zabawki, przy 
bory sportowe, grafika, praybory szkolne i 
kancelaryjne.

M*ędzynarddow y  jałbnark ,w Ltoercu (Cze­
chy). W  Czasie od 13. do 21. sierpnia b r od­
będzie svię II. międzynarodowy JaTmark w  Ll- 
betreu (ReścShenberg). Zarząd jarmarku przyj- 
W ije  zgłoszenia najpóźniej do <fctfa 31. marca 
b. r. B lższe, Worinacye j arkusze zgłoszeń 
otrzymać można w  Odktóiełe rucha handlowe­
go Iżby haodflowej i przemysłowej w e  Lw o­
wie, gdzie też jest d« przeglądnięcia szczególo 
w y sikorawtdłz opracowwny przez zarząd jar­
marku p. t. „Messoseftung' Reicheirberg —  
Bohmert**. i ” ’ }!!.

W yka* cen na rynku londyńskim w  czasie 
od 8. do 15. stycznia b. r. jest do przeglądnię­
cia w  Oddzielc mchu handlowego* Izby harrdlo 
wej j przemy słowej w e Lwow ie.

Kronika „Ekonomisty".
Pr yśpieszenie terminu ściągania kon­

tyngentu. Minister aprowizjcyl wydał rozporzą­
dzenie, polecające władzom administracyjnym 
jak najszybsze ściągnięcie reszty niedostarczo- 
nego jeszcze przez rolników kontyngentu. Przy­
czyni zwłoki w dostawie jest w w elu wypad­
kach ta okoliczność, że komisye kontyngentowe, 
rozpatrujące rekiamacye producentów, żądają­
cych zmniejszenie wyznaczonego kontyngentu ni® 
ukończyły jeszcze swych czynności. Wobec tego 
minister poleca, Ly komisye kontyngentowe za­
kończyły swą działalność do 15 bm.; odstawa 
niedostarczonego jeszcze kontyngentu powinna 
być bezwzględnie wykonana p^zed 1 marca. 
Przeciwko producentom uchylającym się od od­
staw mają być zastosowane jak najostrzejsze 
środki karne.

Anglicy kupili tereny naftowe w Galieyi. 
Jak donoszą ,Financiel-Newa* ukończone zo­
stały już rokowania, prowadzone między „Dutch 
Petroleum Cy“ Z jednej strohy, a z „Deutsche 
Petroleum und Erdol-Compagnie“ z drugie, 
w sprawie zakupna akcyi drugiego towarzystwa 
przez pierwsze. Cena kupna ma wynosić 100.00) 
guldenów holenderskich, prz.czem ma powstać 
trust holandzko-niemiecki. Chodzi o galicyjskie 
kopalnie nafty, zwłaszcza o spółkę Liebiga i Dą­
browską. Holardya zastrzegła sobie kontrolę nad 
interesami. Wymieniona pismo angielskie donosi 
dalej, że do Wrrszawy udała się z Holandyi de- 
lsgacya interesowanych kół, ażeby omówić tę 
sj?rawę. Delegacya ta jest również przedstawi 
ciel ą angielskich interesów. Ma powstać holen- 
dsrsko-angieiskie 1 warzystwo z kapitałem 260 
tysięcy hol. guldenów, celem eksploatacyi ko­
palń w  Borysławiu. Obiegają pogłoski, że ma 
powstać holandzko-polski bank pod firmą „P o ­
znański Bank handlowy", a firma ta ma także 
zakupić w Polsce niektóre cukrownie.

Rozwój fabryki porcelany .Ćm ielów ". 
Fabryka porcelany .Ćmialów" otrzymała znaczne 
zamówienia na porcelanę z kraju i z A igli, oraz 
na cegłę ogniotrwałą dla zakładów Ostrowieckich 
dis odbudowy zburzonych przer Rosyan wielkich 
pieców. Zarząd fabryki zwrócił się do czynników 
miarodajnych o wyznaczenie mu dla wykonania 
tych obst&lunków potrzebnej ilości węgla, oraz 
zaaprowizowania robotników według norm górni­
czo-hutniczych. Liczba robotników ma być zna­
cznie powiększona.

Hronifta sportowa*
O OBRONIE PRZED NATARCIEM Z PO­

WIETRZA.
Warszawy w tatym. 

Rut Reoaud wyslosił w Uniwersytecie war­
szawskim 10 bm. w  języku francaskan ciekawą
prdokcyę o walce, jaką prowadzono we Francyi 
z bombardującymi płaŁowcami niemieckimi, oraz 
jej rozwoju w czasie wojny.

Poza materyalną szkodą, wyrządzoną przez
najazdy powietrzne, mają one głębsze znaczenie 
— przygnębiają wroga rnorełnle. Wyobraźmy so­
bie miasto zbombardowane: kobiety i dzeci za­
bite i ranne, gazownię, elektrownię, pompy j in­
ne ważne urządzenia zniszczone — to chyba wy­
starczy.

To też n c dziwnego, że i  broni te? korzysta­
no tna szeroką skalę. Jednakże nie każdy pozwa­
lał na takie bezkarne wizyt?-, instytut obronny był

matką wymiamców i stworzył ^ały szereK Srbł 
ków ocbroowych j przeć weteiaładących.

Prelegent omawia tu różne rodzaje urtytarył 
zenitowej oraz karabinów maszynowych, przy­
stosowanych do strącania na ziemię apantśów lo­
tniczych.

Ze wzgięou na znaczną snyłAość płatowe* 
oraz trudność dokładnego dkreSienia lego położ» 
tiia, cetowanie było znaczne utrodirone. Dopiero 
wynalezienie specyalnych przyrządów ceiownł- 
czycb sprawę tę znacznie uprośc ło. Pozatenr na­
leżało uwzględniać jeszcze wiatry, mające dość 
znaczną siłę i zmniejszające znacznie celność po­
cisków. Ody badania te zostały rozwiązane po- 
myśkrj. — Francuzi m-eJi już jeden środek o- 
bronny.

Nie był on jednak wysfarcza&cym, tw teł 
robiono próby w  innych klar rutkach. Tak np. pod­
noszono w  powietrze z pom c ą  ittwiązanych bak>- 
niów, sieci dmutów, w  fciwre w(p!Iątywać Ją  mieli 
lotnicy, nieprzyjaciefecy, wysAini w cela bomuar- 
dowania miast. Jedlnalrże wtólittefir częstych wYpad 
fitÓTy —  wpadania w  nie totnUoów Snancusiach r-. 
zaniechano tego środka.

Balony na uwięzi z obserwatorem i karabi­
nem maszynowym stanowiły, najrzadz:ej rozpo­
wszechniony środek obronny.

W  celu uprzedzenia ataków powietrznych i 
wykTyicia tbbzaóącego słę przeciwnika, rozstawio­
ne były specyaliłe azuty, zaapatnzone w  aparewy 
słuchowe, chwytające szmer lecącego płatowca

>Nocą posl.irgwane się reflektorami, którymi 
nie tylko oświetlano niebo, dfei wyszukania pffa- 
t&wca i wtsfluazaima go artyieryi, lecz również w  
celu oślejpienaa i zdezcsryesitowamia1 pilota.

Odczyt kapitana Reuamd wyróżniał się pięk­
ną furnią i przyistępnetn ujęciem tematu i zaintere­
sował słuchaczów. '

Olbrzymi wzrost liczby 
obłąkanych w Irtandyi.

Dublin, w lutym.
W Dublinie i Corku, podobnie juk i wie­

lu innych miastach frlanrlyi, rdema oni jednego 
dnia spokojnego, w ciegu którego obeszłoby 
się bez starć z Smnfeinistaml, walk ulicznych 
lub doraźnych egzekucyi. Bezustannie rozbrzmie­
wają po ulicach strzały —  to znowu chwilami 
słychać jęki ranionych, wołających o ratunek. 
Nikt nie jest pewny życia. Nikt nie wie, upusz­
czając rankiem mieszkanie, czy wróci do niego. 
Może w południe stanie przed fcądem a wieczo­
rem rozstrzelany będzie.

W całej irtandyi w dalszym ciągu* ogłoszo­
ny jest stan oblężenia. Bramy muszą być równo 
ze zmierzchem zamykane. Nikomu nie wolno się 
ukazywać w nocy na ulicach bez legitymacyi, 
gdyż władze aresztują go natychmiast, odprowa­
dzając na policyę, gdzie nie może Uczyć się z 
dobrem przyjęciem.

Nic też dziwnego, iż nerwy irlandzkiej lu­
dności znajdują się w jak najgorszym stenie, a 
wypadki obłąkanie —  wedle opinii pewnego sław­
nego psychiatry —  coraz częściej się uarzają. 
Zakład dla obłąkanych w Corku nie przyjmuje 
więcej chorych, z powodu przepełnienia. Prze­
ważną część chorych stanowią żony i siostry 
straconych, które z rozpaczy po stracie najdroż­
szych dostrły obłąkania.

Niedawho odbyło się posiedzenie kurato- 
ryum domu dla obłąkanych w Corku, na którem 
Stwierdzono, iż większa część pacyentów i pa- 
cyentek dostaje wprost szału wściekłości, gdy w 
pobliżu zakładu rozgrywają się walki między 
wojskami królewskiemi a rewolucyonistami. Nie­
możliwe wprost jest uspokoić tych rozwścieczo­
nych ludzi. A później, gdy strzały milkną, gamą 
się obłąkani dygocąc z trwogi do swych dozor­
ców, płacząc i błagając —  w rozdzierający serca 
sposób — by ich szczędzono i nie odbierano Iw 
życia, gdyż nie sprzyjają Sinnfeinlstom i do spi­
ska ńie należą.

Żona n ejahiego John Bradfielda wskutek 
tragicznego wypadku postradała zmysły, musiano 
ją więc odesłać do zakładu dla obłąkanych, 
Rzecz aię miała następująco: Przed kiikoma
dniami mianowicie zjawiło się sześciu ludzi, o- 
dzianych w mundury angielskich oficerów, u mę*
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Ja p- Bradfield w corsie jej nieobecności. Zała­
tali od niego, by dał im dokładny wykaz orga- 
izacyl ainnfeinistów. Mężczyzna zobaczywszy 
ześć luf skierowanych do siebie tak się prze­
straszył, łep o  kolei począł wszystkich wymieniać. 
Wówczas padło sześć strzałów, zabijając na miej- 
cu p. Bradfielda. Byli to Dowiem Sinnfeiniści 

przebrani za oficerów, którzy chcieli wybadać, 
czy p. Bradfield nie zdradzi ich, gdy go spytają 
o nich Anglicy. Żona Bradfielda ujrzawszy po 
powrocie, męża tonącego w kałuży krwi, dostała 
lomieszania zmysłów i z krzykiem wybiegła na 
clicę. Właśnie w tej chwili przechodził ulicą ka 
et, a myśląc iż krzykiem swym chce owa ko- 
i eta spowodować napad na niego, wymierzył do 
iiej rewolwer. Stojący poza nim jakiś człowiek, 
uderzył go w rękę, wskutek czego strzał chybił, 
‘rzekonano się następnie, iż kobieta owa dosta- 
? pomieszania zmysłów, odwieziono ją więc do 
akładu dla obłąkanych, gdzie po kilku dniach 

w czasie ataku umarła.
Tragiczniejszy jeszcze los spotkał dwie sio­

stry, które dostały pomieszania zmysłów w chwili, 
gdy przypatrując się rozgrywającej się na ulicy 
walce Sinnfeinistów, w których szeregach znaj­
dowali się dwaj ich brada —  ujrzały, iż obaj 
zostali zabici. (lc)

r

Afera dr. Melbingera.
Konieczność ponownego przesłuchenia Dra 
Melbingera. — Aresztowanie Serafina Kelle­
ra. — Brat pozostawiony na rade na woknej 
atopie. —  Staranne wychowanie braci Kelle­
rów. — Kradzież maszyny z kancelaryi dra 

Melbingera.
Wiedeń, w lutym 1921.

Dochodzenia przeciwko adw. dr. Ferdynan­
dowi Melbingerowi, o którego rozmaitych nadu­
życiach pisaliśmy swego czasu postępują naprzód. 
Policyjne dochodzenia zostaną prawdopodobnie 
dopiero z końcem tygodnia ukończone, miano­
wicie po przeglądnięciu olbrzymiego materyału, 
znalezionego w kancelaryi aresztowanego, przez 
komisarza policyi dr. Lewischa.

Na skutek skonfiskowanych listów więźniów, 
które miały być przeszmuglowane do ich krew­
nych o.-az wykazów kancelaryjnych i innych ko- 
respodencyi okazała się potrzeba ponownego 
przesłuchania oskarżonego oraz wezwanle*całego 
szeregu nowych świadków.

Di. Melbinger przebywa w więzieniu poli­
cyi, by być do rozporządzenia biura bezpieczen- 
stwa,'mimot iż rozciągnięto nad nim sądowy 
areszt śledczy.

W aferze dra Melbingera przedsiębrano tak­
że dalsze aresztowanie. Mianowicie uwięziono

17* letniego ^enfinn K "! era, który ra spółkę * 
bratem swoim wyzyskiwał chorobliwe zboczenie 
dr. Melbinge . Wiktora Kellera pozostawiono na 
wolnej stopie.

Bracia eller pochodzą z bardzo dobrej 
rodziny przemysłowców. Rodzice jednak już w 
bardzo wczesnym wieku ich odumarli. Otrzymali 
bardzo staranne wychowanie, przebywali w pierw­
szorzędnych pensyonatach, lecz mimo najstaran­
niejszej opieki jaką otaczani byli przez dziadków, 
bardzo wcześnie zeszli na manowce. Obaj chłop­
cy narzucili się dr. Melbingerowi, a następnie żą­
dali odeń sum coraz to- większych, jak to stwier­
dzone zostało na podstawie pamiętników wła­
snoręcznych dr. Melbingera.

Prócz tego został Serafin Keller oskarżony 
o kradzież maszyny do pisania ną szkodę pryn- 
cypała. Skargę o kradzież podał samowolnie kie­
rownik kancelaryi dr. Melbingera, tak i i  ten do­
piero o niej później się dowiedział. Podczas 
przesłuchania zeznał, ile wówczas trudu koszto­
wało go uwolnienie Serafina. Uwolnienie uzyskał 
w ten sposób, iż przedstawił sprawę jako kra­
dzież familijną.

Dalsze śledztwo w toku
^  (0

Potrzebni do 11 pułku ułanćw 2 b. kornecistów, jeden 
X niob solista, 1 b. klarneri-ta. Prócz żołdu dodatek 
od pułku według umowy. Zgłaszać się w Dowództwie 
11 d. ułanów, stacya Wołków na linii Lwów-Pod- 
hajce.________________   9367

Introligatora poszukuje fabryka .Leopoiia*. ul. żół­
kiewska 63, codziennie do 4._____________________ 9365

Dobra korespondentka mogąes samodzielnie prowa­
dzić biuro, z dłuższą praktyką, potrzebna, ulica Cho- 
rążezyzny 11 a. 0364

Zarządcy apteki we Lwowie poszukuje się. Zgłoszenia 
do biura sokołowskiego pod .A. B.* 9359

Ogrodnika kawalarz poszukuje Zarząd dóbr Żydaezów
poczta w miejscu. 8770

Blnro nauczycielskie Heleny Koporsiaęj poszukuje nau­
czycieli i nauczycielek. Posady korzystne. Lublin, Kru­
kowskie Przedmieście 1. 20. 9301

i __________.
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Sprzedam pod korzystnymi warunkami 30 morgów 
ziemi ornej pierwszej kiasy. Wiadomość Dr. Sułkow­
ską Kraszewskiego 11. 9366

Do sprzedania tuż pod Lwowem mejątek ziemski z in­
wentarzami. Dom komisowy, ulica Wyspiańskiego
I. 0. od 2 do 4. 9363

Kompletne urządzenie do rąbanie drzewa, składające 
się z cyrknlarki z motorem o 7,5 km, 110 wolt trój- 
prąd i rąb arki dwustronnej  ̂ z motorem o 2 km. jak 
wyżej oraz opornice, zsyny i pasy do sprzedania w To­
warzystwie Technicznem .Tata4, Sykstuska 44. 9278

Okazyjnie tanio do sprzedania płaszcz czarny pluszowy 
(sealskln plusz) otoczony welabami. kołnierz skanko- 
wy, bez podszewki w bardzo dobrym stanie. Wiado- 
mośc w byłym sklepie Ligi kobiet (ul. Fredry 2). 9377

Wilczycę (psa policyjnego) kupię. Zgłoszenia: L  T. 
Skrzypek, Pasaż Mikolascha. 9344

śprzedaią kamienicy bez kosztów dla właściciela zaj­
mę się. Cegielnię, domy dwupiętrowe, jednopiętrowy 

£80.000 sprzedam. Inżynier Chrzanowski, Zimorowicza 6.
S336

i
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Wolnych po mieszkań zgłoszenia przyjmuje bezpłatnie, 

lokatorów doatarczamy. Biuro, Rynek 29. 9360

fll ___ i    '•  r  i  ■ ■ u

II* lan Dmiii dentysta, Lwów, Akidemiuka 3. 
Ul. IŁU ■ . . IJ I ,  powrócił i ordynuje od 9—6. Wyj­
mowanie zębów bez bólu, korony, mostki, protezy wyko­
nuje według najnowszych systemów. Ceny umiarkowane.

9352

Ulokuję 160 tysięcy marek ne intratnej hipotece, sprze­
dam 5Ó*/o udziału (50 mergów) w milioaowem przed­
siębiorstwie fabryuzaem Towarzystwa akcyjnego im 
1600 dolarów. Zgłoszeniu .Kapitalista* do Admini-
stracyi.    9362

Reallzaję wuzuikie pretensje hipoteczne. Oferty przyj- 
mnje .Finansista”, do Adaś. 9361

Transmisye, łożyska, koła pasowe, łożyska kaluww 
koła linowe, pasy różnorodne, liny — polec* , Pilot*, 
Lwów, Batorego 4. 8938

Kamienie “ młyńskie po cenach konkurencyjnych, ora. 
wszelkie maszyny młynarskie, turbiny; motory, polec. 
.Pilot”, Lwów, Batorego 4. 8994

Posznkuje się urządzenia do 3 gabinetów męskich 
Zgłoszenia między 4 -4  po poi. ułiea Łozińskiego 4, 
drzwi nr. 10. 9235

Uprawa odłogów, spółka Z ogr. por. we Lwowie, Syk- 
atuaka I. 44 poleca ze swoich składów brony drew­
niane o 24 zębach, 'wagi około 16 kg., sieczkarnie rę­
czne, płngi lekkie z koleżnieami i inna narzędzia rol­
nicze; postronki konopne do uprzęży, worki itp. 9277

Taśmę bawełnianą izolacyjną
9368poleca wytwórnia taslam

Adam ZAJCZYK w* K ra <n ; . “ -

Szkło okienne
w a g o n o w e  p o  c e n a c h  l a b r y e s n y c b

poleca z rychłą dostawą 7790
A D O L F  K H R L 1 C H ,  Hurtownia szkł* okiennego 
Założoot w roku 1883, Kraków Podgórze. — Adres tel. 

.Próbna", Kraków 14.

BUCHALTER
poszukiwany. Oferty pisemne lab osobiste 
PEZET, Powszechne Zakłady Budowlane S. A.

Akademicka L 23. 9343

Za odstąpienie
2—3 pokoi i kuchni w śródmieściu przyjmę bezpłatnie 
przepisywania aa maszynie. Wiadomość Karpińskiego 17 

(boczna Leona Sapiehy) parter na lewe. 9338

D y r e K c y a  d ó b r  H o r y n i e c
poszukuje ____

buchaSfera (ki)
Wymagana gruntowna znajomość buchałteryi po­
dwójnej. Pisemne oferty z od nisami świadectw I po* 
daniem warunków do Dyrekcyi dóbr w Horyńce;

B I ” L iN G I
1*a wyrób ze świeżych ryb dostarcza od 15 lu­
tego codziennie po najtańszych cenach dziennych

9319targowych

Fabryka tarw r?M ..H 1‘. Oifiin
PRIM USY

marki »P  h 8 b u a* mosiężne ja ko też pehńceła 
1 wszelkie zapasowe dodatki poleca
L -  L I E B L I C H

d o m  t o w a r ó w  ż e l a z n y c h
Lwów, Serbska 17. 7234

1IDM do praniaAMERYKAŃSKIE 
I ANGIELSKIE

-  P? bmdsa aM M i cenach poler. : 716 a
GŁÓWNY SKŁAD KAW Y I HERBATY
•■OZEFA M U S I Ł A , hlłów. Batorego 32.
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